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Choć jeden głos!
A rtyku ł  poniższy, k tó rem u  chętn ie  

udz ie lam y m ie jsca  n a  ł am a ch  naszego  
p ism a, w yszed ł  z pod p ióra  k a p ła n a ,  z n a 
nego dz ia łacza  ka to l ick iego ,  choć  b a rd zo  
d a lek o  s to jącego  od d o m in u ją cy c h  w ś r ó d  

d u ch o w ień s tw a  polskiego t e n d e n cy j  p o 
l i tyczno-społecznych.

Szan. au to r ,  rozw ija jąc  swe poglądy  
n a  w za jem n e  p rz en ik an ie  się  i łączność 
w p e w n y m  o kres ie  ku ltu r  z ach o d n ie j  i 
w sch o d n ie j  na  t e r y to r iu m  d a w n e j  Pze- 
czypospoli te j  o ra z  na  is to tną  treść  ulei  
Jag ie l lońsk ie j :  r ea l izo w an ie  w jed n a m  
p ań s tw ie  n iepodległości  k i ,ku  n a ro d ó w
—  u d e rza  w s t ru n y  b a rd z o  n a m  bliskie , 
co  z p ra w d z iw ą  p rzy jem n o śc ią  p o d k r e 
ślamy. Ze względu na b ra k  m ie jsca  o d 
k ład am  do  nas tęp n eg o  n u m e ru  swoje  
uwagi co do tych  ustępów a r ty k u łu ,  kló 
re  n ie  są  w zgodzie z n a szem  s ta n o w i
skiem. Ta  n iezgoda  — m am y  nad z ie ję
—  ró w n ież  m oże  być  usun ię ta ,  b ow iem  
zdaje  się polegać  n a  n ieśw iadom ośc i  mo 
tywów m o je j  u jem n e j  oceny  ro l i ,  j a k ą  
o d eg ra ła  w h is to r ji  U n ja  Brzeska.

T estis

\ \  Polsce powojennej, takiej jaką 
jaką uczyniły ją bezm yślne ścierania 
się partyj, niema już prawdziwej w ol
ności słowa. Zapewne, wolno szerego
wać litery i ustaw iać je jedne przy 
drugich, sensu jednak swej m yśli naj
głębsze; troski swego ducha, czy ser 
ca wwjawiać już nie wolno. Nie w al
czy się już bowiem kałamarzami- jak 
ongiś na Parnasach poetyckich szkół, 
j w parlamentach przedwojennych  
ale spluwaczkami. Słowacki uposta 
ciaw ał ogół szlachecki i nieszlacherki 
w kształtach „pawia narodów4”. Dzi
siejszych naszych współczesnych na
leżałoby chyba oznaczyć po m etało  
rą, — przebaczcie państwo! — ropu
chy. Tak! legendarnej ropuchy, bry
zgającej na wszystko wokół potoka
mi śliny zjadliwej.

W kraju, gdzie wszystko, poczy
nając od najyviększej rzeczy, najistot
niejszej wartości i osób, które je prze
dstaw tają, wszystko bywa zaplute, 
pisać się już doprayvdy nie chce. Wy
chodzą książki bez głoyvy, pisze się 
zmurszałe artykuły i feljetony i nikt 
na to już nie odpowiada. Po co? Czy 
warto mówić do naszych współczes- 
nych? Ślina, ślina i cenzura! O, gdy
by ż to była jeszcze ta dobra patriar 
chalna jakaś cenzura, zamknięta na 
guz;ki m unduiu, kh>ry dotknąć i o- 
kreślić jakoś m uzna; cenzura —  czło
wiek z przed stu lat! Pół biedy by 
wówczas było Kształć ił się doyvcip by  
ją omijać. Nie, to jest cenzura ogól 
na, nieuchwytna cenzura głupoty., tę
pości, przez której zapory nikt przejść 
nie zdoła. I ginie myśl w ten sposób, 
ginie syvoboda słowa, yvśród dymu . 
ciężkiej, gryzące j i dusznej mgły, po
ziomej, a głupiej opinji, z którą wszy 
scy nauczyli się bałwochwalczo liczyć. 
A gdzie słowo, i myśl, i talent, i twór- 
ączość, i śmiałość zamiera —  tam na - 
ród nikczemniej". Dalsze konsekwen
cje niech sobie mój czytelnik dośpie- 
wa zt znanego aforyzmu Staszic.al 
Tvlko jedna bywa chwila yv tem po
nurem, a szwargocącem próżnemi 
słowy milczeniu m yśli —  chwila gdy 
boleśnie się zaśmieje lub elegjacko 
wykpi rzeczy i ludzi —  Sokrates z Be
lwederu.

Choć jeden głos! Nareszcie na ła 
mach Kurjera W ileńskiego z dnia 4 
grudnia zeszłego roku bezimienny, a 
pono dobrze po większej części poin
form owany Testis, w naczehm n ar
tykule p. t .,Pożyteczne przypom nie
nie" wypowiedział wolne, spokojne, 
tak rzadko obecnie pomimo spotęgo
wania się liczby wszelkich profeso
rów i senatorów, słyszane słowa ro
zumne. Choć jeden głos! Z Testisem  
ma się wrażenie, rozmawiać by m oż
na ^ k  z człowiekiem, który jest i Po
lakiem, —  dwa przymioty nam miłfe. 
Dotychczas bowiem słyszało się wielu  
jwunugów, gromko krzyczących: 
Polak! Polak!, ale o których nie nuiź- 
na pow iedzieć, by byli ludźmi w pra
wdziwej, człowieczej wartości tego 
słowa.

Szczególniej dwa momenty w yła
wiam, z długich szpalt artykułu Tes
li sa. Jeden to o nmporozumieniu, ja
kie w utartej lrazeologji polskiej 
wciąż się prześlizguje, a m ianowicie 
o rzekomem „apostolstwie Zachodu 
Jeślibyśm y chcieli być trochę bar
dziej objektywni, zobagzylibyśmy nie
chybnie,, że polska rzekoma zacliod- 
niość nie wdele ma wspólnych cech z 
zachodniością Zachodu, choćby to o 
niej m ówił wielki skądinąd Chester- 
ton, czy rodzinny jaki Bedecker. Jest 
ona tylko mitem łechtaniem się po 
czułem miejscu dumy własnej, którą 
się pokrywa rzeczywdstą naszą k u l
turalną młodszość w obec ziem praw
dziwie, rodzimie zachodnich, a prz.y- 
tem jest ona jakąś dziwną uiemosą w 
określeniu swej własnej, naszej pol
skiej oryginalności kulturalnej, w

której W schód i Zachód łączą się bez
sprzecznie. Rzekome, a utarte poję 
cie jakiegoś latynizmu polskiego i za 
chodniości polskiej należą do rzędu 
niepotrzebnych i niehygienicznych  
zabawek, które należałoby usuwać z 
dziecinnego pokoju, w którym odby
wają swe harce ideały, sprawiane za 
tańszą ceno. Nie; jest coś co jest spe 
cyficznie polskiego, ale latynizmu pol
skiego, ani zachodniośoi prawdziwej 
w Polsce niema. To pierwsze. I widać, 
że potrzeba by tak było, skoro tak 
jest, a co zatem idzie, absolutnie nie 
potrzeba nam uprawiać „apostolstwa 
Zachodu".

Nie wiem bowiem, co Zachód tna 
mieć. in abstracto. per se, sam z siebie, 
specyficznie lepszego od Wschodu  
Czy to że na Zachodzie słońce trochę 
później znika z horyzontu? Na wsrho 
dzie zato trochę wcześniej wstaje. Ale 
sprawa nabiera większego rezonansu, 
gdy pod złudnym tytułem „Zachód 
rozumieć będziemy wartości ludzkie 
płynące z katolocyrzmu, to jest  ̂
idąc zaraz do celu — z łączności z 
Piotrową Opoką. Na to jednak pu- 
wiem: Ależ katolicyzm nie jest jakąś 
ideą zachodnią! Jest on boską religją 
Zbawiciela w całej pełni swych władz 
i energji i może równie dobrze być 
wschodni jak i zachodni! To kapital
ny, a tak prosty pewnik, głoszony i 
podkreślony przez papieży. Rzym ka
tolicki i Kościół —  ani nie są greckie, 
ani łacińskie, ani słowiańskie, t. j. 
ani wschodnie, atii zachodnie. Rzym  
i Kościół jest powszechny — katoli
cki, To słowa i myśl Benedykta XV, 
które Pius XI w swej zasadniczej, te
ologicznej i kulturalnej, a nie polity
cznej walce z Action Franęaisc, ak 
centuje wciąż silniej i silniej.

Bądźmy szczerzy. Jeśli złożymy 
na bok sprawy religijne, a te nie są 
przedmiotem niniejszej debaty — to 
nie będziemy mieli najmniejszego po
wodu przedkładać Zachodu nad 
W schodem 1 szczycić się apostolst
wem Zachodu. Nic byśm y zresztą na 
niem nie zyskali. Trzeba ten frazes 
raz na zawsze wykreślić z naszego pa- 
trjotycznego słownictwa. Ale religja. 
tradycyjnie polski katolicyzm , pow ie
cie? Jeśli chce on być katolicki to 
i on nie ma mieć nic wspólnego z la- 
worvtowaniem  Zachodu. Jest on 
W schodni i Zachodni sam przez się 
a zatem, upadać powinien absolutnie 
wytaczany przeciwko PoIsc§' argu 
ment, że chce być ona kulturtragerein 
Kościoła na swą własna szkodę. Nie. 
Kościół tego nie potrzebuje i — nie 
chce.

Miał rację Testis, że się obruszył 
na niebaczne wtrącanie spraw apo
stolstwa Zachodu w .deały tak zw anej 
idei Jagiellońskiej. Ale j'uż całkiem  
nie miał racji, gdy się również obru 
szył przeciw' D ni1 Brzeskiej. Zachę
cony jego wartością i zawartością m y
ślową jego artykułu do rozwinięcia 
własnych poglądów, właśnie o tej 
Unji i nielogicznem  llnji pojmowa 
niem przez Testisa, chciałem również 
śmiało, a pragnąłbym żeby równie 
pięknie jak on, wygłosić moje własne 
zdaien. Zrobię to jednak w osobnym  
artykule,

Chciałbym wyrazić jeszcze mą ra
dość z tych słów, które nareszcie ktoś 
—  Testis właśnie —  w Polsce w ypo
wiedział i które stanowią drugi cenny 
moment jego wyjaśnień, a m ianow i
cie, że nie trzeba sie obawiać słowa 
i,niepodległość" w stosunku do daw
nych ludów Rzeczypospolitej „albo
wiem jedno państwo może zrealizo
wać w sobie niepodległość kilku n a
rodów". Brawo! Nareszcie nazywanie 
rzeczy po imieniu. A to tak ułatwia 
m yślenie prawidłowe i, co za tem  
idzie, poznanie Prawdy i służenie jej 
dzielne. Brawo! W reszcie słowo ow o
cne, śmiałe, głębokie, na które się dar
mo czekało. Nareszcie ja surf sformu
łowanie tego, co trzeba było uwijać 
w przypowieści, jak to uczynił B. 
Kreuze wt swTvch aforyzmach druko
wanych w Polsce Zbrojnej. Brawo! 
Nareszcie słowm przyszłości, sktero 
wane nie do jakirhs fikcyjnych, tra
ktatowych „mniejszości ‘̂ ''zachodnich 
właśnie w swem prawnmzem pojęciu, 
ale scałkowanych, odwiecznych lu 
dów tego terytorjum, któremu miano 
było „Rzeczpospolita". Za te dwie za

sa d n icz e  myśli chętn.obym Testisa u 
ściskał Serdecznie. A wdęc, możeby 
Diogenes znalazł jednak w Polsce te
go, którego darmo ongiś śzukał w  
Grecji...

Pozostaje jednak między nami 
m iędzy Testisem i tym, który go 
chwali, zasadniczy spór o l ln ję  Brze
ska, spór, podobnie jak tamte sprawy, 
trzeba w y łożyć w zrozumiałym ludz
kim języku, a nie w kolorowanej fra
z e o lo g 1

Polr Lasocki.

Walki klasowe w Polsce 
w oświetleniu prasy włoskiej

RZYM, 8.8 (Pat)- Organ faszys
towskich związków zawód. „Lavoro 
Fascisla" zan .eszcza  dłuższą kores
pondencję z W arszawy o ostatnich 
kongresach polskich organizacy syn
d y k a t  tycznych, podając szczegóło
wo uchwały socjalistycznego kon
gresu związków zawodowych, cen
tralnego związku frakcji rewolucyj
nej oraz konferencji zwązŁow w 
Łodzj.

Dziennik komentuje powzięte na 
tych kongresach uchwały, zaznacza
jąc, iż dotyczą one nietylko specjal
nej sytuacji społecznej w Polsce, 
lecz mają charakter ogólny, a wiec 
interesują także włoski ruch syndy- 
kalisfyczny i korporacyjny. Dziennik 
zaznacza, ze naród poisk., w k tó 
rym uczucie zjednoczenia politycz
nego jest gorące i żywe i k t r r j  jest 
centrum najprzeróżnorodnie, zych 
rywalizacyj międzynarodowych, jest 
obecnie narażony na. pierwsze skut
ki walki klasowe

Podanie sprawcy zamachu 
na Lizarewa. y

Jak i,:ę dowiadujemy, sprawca 
zamachu na Lizarewa, Jerzy Woy- 
ciechowskii złożył do sądu poci-,nie
0 przerwanie mu kary ze względu 
na zły stan zdrowia. Do podania 
załączone zostało iw  adectwo lekar
skie, stwierdzające, że Wojciechow
ski zagrożony jest gruźlicą.

Kredyty zbołowe.
W ARSZAW A , 8.8 (Pat.) Do.a

8 b- m. odbyło się posiedzenie Rady 
Banku Polskiego Dod pn.? wodni- 
ctwem p- prezesa dr. Wrófc ewsk.je- 
go Po wysłuchaniu sprawozdań dy 
rekcji oraz trzech komisyj R \će 
uchwaliła rmedzy innemii otworzyć, 
dla ułatwienia zrealizowania zbio
rów tegorocznych, kredyt rejestro
wy. zabezDieczony zastawem zboża, 
przyczem ogolna suma tego kredy
tu przewyższać ma znacznie ramy 
zeszłoroczne.

Pragmatyka służbowa 
dla kolejarzy.

r W chodzi im życic 1 w rzełn ia

Trwające od dłuższego !czasu za
biegi organizacji zawodowej kole
jarzy o tak zwaną pragm atykę służ
bową znalazły swo, finał w rozpo
rządzeniu Rady Ministrów, które 
na stałe normuje stosunki służpowe 
kolejarzy, a mianowicie stabilizuje 
ch na zajmowanych stanowiskach

1 zaJuezpiecza na starość. 2U0 tysięcz
na rzesza kolejarzy pmńitwowych 
doczekała się ustawowego unormo
wania swych praw urzędniczych

Pełne prawo , emerytury w wy
sokości 100 proc, uposażenia uzy
skują pracownicy pc 3j latach piacy.

Pragm atyka wchodzi w życie 
z dniem 1 września r. b.

Okrężne bilety na dni 15
Tel, od w t  kor. z  Warszawy ,

W prow adzone z okazji - V 7 K. 
pizez Min. Komunikacji 15-dniowe 
OKrężne bilety ulgowe cieszą się o- 
gromnem powodzeniem i do p i w 
nego stopnia arzyczyrtają 6’ę do 
ożyv lęuia ruchu pasażersk ego na 
kolejach polskich.

Dotychczas sprzedano takich bi* 
letow, chociaż okres ich jest krótk> 
przeszło 20.000-
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Obrady konferencji w Hadze.
t

Prace komisji finansowej.
HAGA. 8.V111 (Pat) Komisja fi

nansowa konferencji haskiei rozpo
częła dziś doniosłą dyskusję. Dele
gaci Portugal,, i Jugosławji zażądali 
rewizji procentowego udziału. Poza- 
tem minister Marinkowicz domagał 
s 'ę  dla Jugosławj' stanów, ska jedne
go z administratorów banku repara- 
cyjnego. Kanclerz skarbu Snowden 
sprecyzował w sposób dob>tny swe 
•tanowmko wobec plau Young, przed
stawił oferty, jakie poniosła Anglja 
i w zakończeniu złożył rezolucję, 
dom aga'ąc się utworzenia podkomi
tetu rzeczoznawców dla zaięcia się 
sprawą podziału rat rocznych prze
widzianych w planie Younga,

HA GA , fi.Vlll (Pat). Przekłada
jąc na posiedzeniu komisji tinanso- 
wej rezolucje dom rgaiącą się u k o 
rzenia podkomitetu rzeczoznawców, 
który byłby powołany do zrewido
wania rozdz-ału spłat rocznych prze
widzianych w r iane  Younga, Snow
den oświadczył, że m i ,ą :  za sobą 
poparcie swego rządu, zby Gmin i 
całej opmji angielskie,, stawia tę r e z c  
lucję na samym początku rozpraw, ja
ko warunek, tlte podlegający dyskusji.

Dalej podkreślił Snowden, że 
Anglja zastrzegł, sobie prawo zre
widowania umów dawniejszych w 
razie słusznego zadośćuczynienia jej 
żądaniu. O dpow aaaja .c  na to, Che- 
ron zaznaczył, że bynajmniej nie 
odmawia znaczenia ofiar, poniecio- 
nych przez Ang*ję, jednalcowo:. 
stwierdza, że ofiary wszystkich wal
czących były olbrzymie.

Cheron oświadczył, że Fraucja 
nie przyczyni się do zburzenia dzie
ła rzeczoznawców, cc przecież rru- 
s iałob) być nieodwołalną konsek
wencją rewizji postanowień w spra
wie rat rocznych i sposobu spTt. 
^  tym samym duchu przemawiał 
Tirelli, stwierdzając, że Italia nie 
zaakceptuje jakiegokolwiek zmniej
szenia swego udziału procentowego 
w spłatach rocznvch i zw-ócil się z 
gorącem wezwaniem do Snowdena, 
ażeby zastanowił się nad konsek
wencjami ao  jakich może doprow a
dzić zajęte przez mego stanowisko. 
Jabpar przyłączył sie do stanowiska 
Francji i Italji.

Rozmowa dwóch ministrów.
H A G A  8.VIII. (Pat). Dziś pi.red

południem mimster Zalesk. odbył 
dłuższą konferencję z premjerem 
francuskim Briandem w sp-awac' 
dotyczących konferencji naskie1. W 
związku z tą wizytą ministra zlales- 
kiego u Biianda pisze „Der T e le 
graf": Polska delegacja rkarźj' t ię . 
że n i t  ie-t dopuszczona do komisji

politycznej, chocia: rozpatrywane
tam są kwestje dla Polski bardzo 
ważne. Minister Zaleski wskazał 
B-iandowi, że po 'ska  delegacja nie 
przybyła do Hagi aia 60C tys. m k , 
różnicy w rocznych spłatach, kture 
Polska otrzyma mniej w/g planu 
Youngi w poiownaniu z planem 
Dawesa

Podział mandatów w komisjach.
BERLIN. 8.VIII. (Pat) Jak dono

si prasa  berlińska z Hagi, Niemcy 
reprezentow ane będą w komis,i po- 
litycnne,, przez mi. istra Streseman- 
na i Wirtha, w komibji finansowej 
zaś przez ministrów Hilferaingi i 
Curtiusa Francję reprezentować b ę 
dzie w komisji politycznej Biiand 
w finansowej za — Cheron Ang'ię

w k o m u  finansowe; reprezentować 
będą  Snowden i rr> nister handlu 
Graham, w kcmisii politycznej zaś 
—Pipps i Filip Noel Packer, min.- 
ster spraw zagranicznych H onaeson  
bowiem będzie przewodniczącym 
komisji politycznej i jako :ak n;:e 
bedzie Doi.adał głosu, ą będzie p e ł 
nić tylko funkcje przewodniczącego.

i Obawy Niemców.
HAGA. 8.VIII. (Fat)! W tutej- nansowej. jak i t  olitycznej. m sją 

szych kołach niemieckich panuie za- b; ć pizedłoż.one plenum konferencji, 
niepokojenie z powodu wczorajsze, Niemcy obawiajj się, że w ten spo- 
ucbwały konferencji w myśl której sób Polska uzyskuje wpływ na do- 
wyniki obrad komisyj, zarówno fi- lityczne decyzje konferencji.

Niespodziewane wystąpienie obserwatora 
amerykańskiego.

WIEDEŃ. 8. 8- « fPat). „United 
Press** donosi z Hagi, ze na najbliz- 
szem posiedzeniu komisji nanso* 
swej oDserwator amerykański Wil
son postawi w imieniu srwegc rządu 

’ w r ’osek, żądający zaspokojenia pre- 
tensyj rządu amerykańskiego i oby

wateli Stanów Zjednoczonych w 
stosunku do niemieckich spłat od
szkodowawczych. W  tym wypadku 
zmn-ejszyłby się udział Frani ji w 
reoeracjacn 55 proc. przyznanych 
planem Younga na około 52 proc

Rewelacje „Berliner Tageblattu".
BERLIN, 8. 8. (Pat). „Berliner 

Tageblatt"  w sprawozdaniu z dzi- 
sir-iJzego posiedzeń a komisji finan
sowej w H adze donosi, ze obser
wator amerykański dsor. zakomu
nikował, iż Stany Zjednoczone nie 
mają zamiaru w^ysuwać w H adze

żadnych żądań Następnie dem en
tuje dziennik pogłoskę o rzekomem 
pizybyoiu dc Hagi premjera 'Mac 
Donalda. Korespondent „Berliner 
Tagebiatt"  donosi, że Mac Don* Id 
uda się bezpośrednio do Genewy 
na sesję Ligi Narodów

Izolacja Snowdena.
PA R Y Ż 8. 8, (Pat) „Petit Pari- czyć się do tego bioku, bądź też 

sien stwierdza, iż blok zwolennikom zniszczyć całkowicie nadzieje na 
planu Younga uległ konrolidacji. ostateczne uregulowanie iiprawy, ja- 
Wobęc t Ego Snowdenowi nie pozo- kie t ię  zrodz.fy w związku z pow
stanie nic w’ęcej, jak tylko przyłą- staniem planu.

Czyżby nowe chmury wojenne?
TOKJO, 8. 8. (Pat). , Depesza z 

Mandfuli donosi, iż roKowania bez
pośrednie chińbko ros; 'skie zosta y 
zerwane. Delegaci chińscy odjeż
dżają jutro do Nankinu.

TO K IO , 8. 8 (Pat). W /g donie
sień z Charbina, [samoloty sowiec

kie odbywają demcnr*-acyjne loty 
nad miejscowościami F ogranicznaja 
i Mandżuli, co sw.adczyłuby o po- 
nownem naprężeniu w stosunkach 
rosyjsko-chiiibkich. Donoszą również, 
;e sow eck .e  samochody pancerne 

zajęły pozycje nad granicą-

2adaitia chińskie.

od 10 do 7-ej wiecz

MOSKW A, 8.V111 (Pat). Kn >ą
pogłoski, jakoby władze mukdeńnkie 
miały ponownie zwrócić się dc rzą
du sowieckiego z propozycją wszczę
cia pertraktacyj w s p a w ie  likwńc a* 
cii istniejącego konfliktu, i^ ładze  
mukdeńskie nie zaprzeczają po io\ 
no praw sowieckich do kolei wschód- 
nio-chińskiei i zgadzają filó na u*-zy- 
manie na kolei tej, wspólnej a m1- 
nistracji, przewidzirnei w układach 
pekmsk.m i mukdońskim u roku 1924, 
wysuwają natomiast cądama w spra
wie wprowadzenia na kolei języka

ch-nskiego jako urzędowego, waluty 
chińskiej oraz zwiększenia liczby 
pracowników z pośród miejscowe' 
ludności. Ponieważ żądania takie 
nie spotkają się prawdopodobnie 
ze sprzeciwem z -  strony sowieckiej, 
przeto likwidacja konfliktu mogłaby 
nastąpić względnie szybko. Zirvi iaja 
się jednak na te; drodze, trudności 
innego rodzaju, a mianowicie sp ra 
w a przedwstępnego i zadośćuczynie
nia ultymatywnj-m warunkom noty 
sowieckie;.

WIADOMOŚCI z KOWNA
Nowy prezes Kas Chorych.i

Dotychezasowj prezes central
nego zarzadu Związku Kas Chorych 
Golinas niedawno został skazany 
na karę sm<erci, zamienioną następ 
nie na dożywotnie więzienie. W  
ostatnich dniach odbyły się wybory 
'ego nnstępcy. W ybrano lednogłos- 
nie b przywódcy soc-demokratów 
litewskich. Blinisa.

Dochody i wydatki państwa 
w I półroczu.

M-stwo Skarbu ogłasza, iż do
chody peństwowe w l em półroczu 
r. bież. wyniosły 130.082.204 litów. 
Preliminarz budżetowy na ten okres 
p rzewidywał kwotę 150 431.411 lit.
> ydatki wyniosły w 1-em półroczu
16.877 996 litów.

Dr. Zaunius ożenił się-
Sekretarz generalny litewskiego 

M stwa Spraw Zagi p Zaunius o- 
żenii się przed kilku dniami z ar
tystką opery p. Jonuszkaite.

Niszczenie szylaów 
żydowskich.

Onegdaj w nocy  zauważono na 
Al. Wolności, iż kilka o* ob ni jzezy 
żydowskie szyldy. Dochodzenie w 
toku.

I
Ukaranie redaktora „Idische 

Stimme**,
Z  rozporządzenia kom endanta  m. 

Kowna redak tor „idische Stimme". 
Jakob Rabinowicz, został ukarany 
grzywną w wysoko: Ci 50C lit. z za
mianą 1 mies. wiezieniu za opubli- 
kowi nie w swym dzienniku niezgo
dnych z rzeczywistością wiadomość., 
wrwołuiących niepoko, w SDołcczeń- 
8łwie“. Pismo podawało, i  popiso
wi obi! w Rakiszkacli Żydów

Angielskiego języka 
w Potędze nie lubią.

1 r
Jak podaje „Liet. Atdas**, w no

cy z 2 na 3 s erpnia nieznani osob
nicy zasmarowali angielskie nadpisy 
na szyldach sklepów, gdzie się sprze
daje bursztyn. Sfery urzędowe '8ia- 
rają się wytłomaczyć ten nowy o- 
bjaw „patrjoryzmu" w sposób dość 
zabawny. Mianowicie. sprawcami 
mają być właściciele sklepów kon- 
ku rencynych . którzy chcą * ten 
sposób zapobiec, aby Am eryka nie 
— główni odb.orcy w yrotow  bursz
tynowych — nie kupowli wyłącznie 
w tych sklepach, które napisem, 
angielskiemi usiłują przyciągnąć ich 
do siebie.

Odkrycie p. Czurionisowej.
„Liet. 2an." piszą: Zoł.a  Czurlo- 

nisowa zamieściła w powaźnem cze" 
sopismie paryskiem „Mercure de 
France" a r t y k u ł  o literaturze litew
skiej (27 str. num. z drf 1 lipca). 

'A u to rk a  poświęciła Midunasow' i 
W incentemu Krewe a i  po 2 strony. 
Powieść ..Algimantas" Pietarsa zo
stała przyrównana do powieści Du" 
maua i Sienkiewicza Nietylko Mir* 
kiev.-icz, Lecz i Dostojewski, Miłosz, 
Bałtruszajtir zostali nazwani poetami 
litewskimi.

Czytaiąc p o w y ż s z e ,  powrtaje  p y 
tanie, czy 87 autorka nie zagalopo
wała się w swycn odwi żoych po- 
rówr.aniacb p P ie tr ra sa  do Sienkie
wicza zahezeniu Mickiewicza i Do
stojewskiego w poczet poetów litew
skich? Litewskość bowiem Mickiewi
cza w rozumieniu p.Czurlonisowe; nic 
niema oczywiście wspólnego z jego 
prew dz wą litewskością. Aie co ma 
z tem wszystkiem wspólnego Dos- 
toiewski ?! *

Komunikat ministerstwa 
soraw wewnętrznych.

KOWNOO, 7/VIII (Pat).  Ogłoszony d z 'ś  
ieczori  in k o m u n ik a \  m in is te rs tw a  sp ra w  

w e w n ę trzn y ch  p o d k re ś la  m iędzy innem i fak t ,  
i e  rząd  litewski,  p o m im o  n ie z ad o w o le n ia  
jrrnp o j iozyey jnyeh ,  p row adzi  k ra j  do  p r z y 
jęcia. n a jb a rd z ie j  udosk o n a lo n eg o  m o d e r 
n is tycznego  sys tem u  rządóv  , k tó ry  is tn ie je  
obecn ie  v I t ta lji .  Pog lądy  l i tew sk ich  s t ron  
n ie tw  o p o zy cy jn y ch  na  u s t ró j  po l i tyczny  L i 
twy n a zy w a  k o m u n ik a t  p rzeży tem i i zapom - 
n ian e m i  d ro g am i soc ja i izm e z XIX stu lecia.  
W y m ie n ia ją  n a jb a rd z ie j  w y b i tn y ch  wodzów  
n a ro d u ,  k o m u n ik a t  p rz ep ro w a d z a  Dorówna
nie  m iędzy  N apoleonem , B isnm rk iem , Mus- 
so l in im  i W o ld em arase in ,  ja k o  osobistoś iu- 
mi o jcd n a k ao w y e l i  d ążen iach  i ideałach.

3 P O K O J Ef
do w y n a jęc ia . Ko!onja W ileń sk a  7,

K a r  j a  F  r i  e m a  n  - J  a  s  u  s.

Popierajcie Ligę Morską
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Normalizacja przemiału żyta.

O mandat koionjalny dla Polski.
(Od własnego korespondenta)

Z poważnych sfer rolniczych  
otrzymujem y następujące uwagi:

Normalizacja przemiału żyta, czy
li obowiązek produkowania przez 
m łyny mąki ściśle według ustalonego 
przez rząd typu, dotąd nie została 
zniesiona mimo stałego protestu rol
nictwa, m ł\ narstwa i konsumentów.

Normalizację przero. żyta wpro
wadzono 1927 r., postanawiając, że 
mąka żytnia nie m oże być wymiału  
wyższego (lepszego) niż 65ft/o- Produ 
keja zutein np. mąki 60% była zaka
zana. Celem normalizacji było lepsze 
wykorzystanie mąki w ziarnie i dą
żenie do powiększenia ilość* mąki z 
żyta krajowego dla zmniejszenoa 
przywozu Nie przeprowadzono jed
nak żadnej kontroli, wobec czego 
przepisy powyższe były dla życia go
spodarczego niemal fikcją.

W  czerwcu 1928 r..podwyższono 
przemiał do 70%, czyli że mąki żytnife 
65% przemiału nie wolno było pro
dukować. W edług oświadczenia czyn
ników miarodajnych zarządzenie to 
m iało spowodować oszczędność na 
250 tys. tonn żyta, które miano z du
żą korzyścią wyeksportować na w ios
nę 1929 r. Ponieważ kontrola była 
niedostateczna, (urzędy badaniu żyw 
ności oświadczyły bowiem, że okreś
lenie do 10%, większość młynów na
dal produkowała mąkę jaśniejszą 60 
wzgl. 65% wymiału, co spowodowało 
dezorganizację rynku mącznego, duże 
młyn* bowiem, posiadające autom a
tyczne wagi i t, p. ze względu na łat 
wą kontrolę m usiały produkować ma 
kę 70%.

Aby um ożliwić kontrolę faktycz
ną, wydano nowe rozporządzenie, ze 
mąka musi odpowiadać ściśle okre
ślonem u typowi mąki, ustalonemu  
przez rząd z 70%-towego wymiału  
przeciętnego żyta. Jednak iuż po 
pierwszych konfiskatach maki jaś
niejszej od typu, okazało się, że sądy 
zajmują wręcz odmienne stonowisko, 
opierając się na procencie wymiału. 
a nie na ustalonym typie, ponieważ—  
jak zaznaczyliśmy — analiza chem i
czna dopuszcza błędy do kilku pro
cent, sądy uwzględniają wszystkie od
wołania m łynów, bo zawezwani rze- 
czoznaw cy-chem icy nie mogli ściśle 
stwierdzić procentu wymiału m ik i 
zak westjonowanej przez władze ad 
ministracyjne.

W konsekwencji kontrola produ
kowanej mąki jest niemożhw a, a ob
kładanie aresztem mąki jaśniejszej od 
typu powoduje tylko straty Skarbu 
w postaci odszkodowania za zepsucie 
się mąki obłożonej aresztem aż do 
wyroku sądowego, względnie konfis
kowanej. W  takich warunkach nor
malizacja powinna być zniesiona, bo 
po ostatnich wyrokteh sądów okrę
gowych ona znowu tylko na papierze

Natomiast nietylko się jej nie zno
si mimo wszechstronnego żądania 
sfer gospodarczych, ale przeciwnie 
aparat opieki nad przemysłem roi 
nvm rozbudowuje się dalej. Rozpo
rządzeniem Ministra Spraw W ew nę
trznych z dnia 12.IV 1929 r. powołano 
Komisję Główną oraz Komisje W oje- 
wódzkie do badania mąki i pieczywa. 
Do zadań Komisji należy także wyra
żenie opinii w sprawach ustalenia ty
pów mąki, nadzór nad produkcją 
młynarską, racjonalizacja młynar- 
stwa, opracowanie planu racjonalne
go rozmieszczenia młynów oraz sze
reg innych spraw dotyczących prze
miału i standaryzacji zboża. Pozatem

należy do Komisji sprawa mechani 
zacji piekarń i nadzór nad niemi. 
W iększość Komisji składa się z urzę- 
dniKÓw ministerjalnyrch względnie  
wojewódzkich. Do pomocy Komisji 
utworzono specjalne wydziały apro- 
wizacyjne w t województwach. W rzą
dzie rozpatruje się obecnie projekt 
dalszego rozporządzenia, które okreś
lić ma sposób produkcji w uiły nach, 
regulować warunki sprzedarzy maki 
oraz zawiera również szereg przepi
sów racjonalizacyjnych dla piekarń.

O ile nie zmieni się taki stan rze
czy, rolnictwo i przemysł rolny nadal 
będą ponosiły poważne straty, szcze
gólnie na Ziemiach Zachodnich.

Normalizacja przemiału żyta 
przynosi stratę rolnictwu przez obni
żanie ceny żyta, a podwyższenie ceny 
jakościowo gorszych otrąb przynosi 
też stratę młymarstwu handlowemu  
przez utrudnienie konkurencji z m ły
nami nielojalnem i, a konsumentowi 
przez podrożenie chleba z mąki 70%, 
podczas gdy dawniej był chleb droż
szy z mąki 60% i tańszy z mąki od 
60% —  72%. Oszczędności robić nie 
potrzeba, bo żyta jest nadmiar wy- 
wiźć je trudno po „korzystnych"-ce
nach, a pełne ziarno sypie się śwwi- 
niom do koryta, Niema zatem żadne
go gospodarczego uzasadnienia dla 
utrzymania normalizacji. Bel.

CŁO W Y W O Z O W E  OO MASŁA MA BYĆ 
ZNIESION E.

S fe ry  fachow e  zap e w n ia ją ,  że w na jb l iż  
szych  d n ia c h  m a  nastąp ić  powzięc ie  decyzji  
Hządu w sp ra w ie  zw oln ien ia  od  cla  w y w o zo 
wego m as ła  e k sp o r to w eg o  Będzie to m ia ło  
p ie rw szo rz ę d n e  znaczen ie  d la  ro zw o ju  w y w o 
zu naszego  m as ła ,  a lbow iem  um ożliw i to k o n 
k u ro w a n ie  n a  ry n k a c h  z ag ran iczn y ch  z k o n 
k u re n cy jn y m i  na  tein po lu  k ra ja m i

WAMI AK PODATKU DOCHODOW EGO.

Izba S k a rb o w a  w W iln ie  o t r z y m a ła  o k ó l 
n ik  M in isters tw a S k a rb u  w sp raw ie  w y m i a 
ru  p o d a tk u  d o c hodow ego  za rok  1929. 
W  o k o ln ik u  tym  M inisters tw o zaleca,  ab y  
p rz y  w y m iarze  tego p o d a tk u  w ładze  po s łu 
giwały się danenii .  k tó re  b ę d ą  d o s ta rcz an e  
przez  rzeczoznaw ców .  R zeczoznaw cy  d la  p o 
szczególnymi o k rę g ó w  w y m ia ro w y ch  będą  
w yznaczen i  przez  Izby P rz e m y s ło w o -H a n d lo 
we. nu  pods taw ie  u p ra w n ie ń  z jak ic h  te Iz
b y  k o rz y s ta ją  us taw ow o.

Należy p rz y  tej  sposobnośc i  zaznaczyć ,  że 
r o z p o rz ą d ze n ie  w sp raw ie  r z eezo zn acó w  ma 
o lb rzy m ie  znaczen ie  d la  ogółu  p ła tn ik ó w  p o 
d a tk ó w  i b e zw ą tp ie n ia  p rzyczyni się  do  p o d 
n ies ien ia  z au fa n ia  s fe r  h a n d lo w y ch  do d z ia 
ła lnośc i  k o m isy j  szacu n k o w y ch ,  a lb o w iem  
dotychcz.as n acze ln icy  U rzędów  S k a rb o w y ch  
z ap ra sza l i  r z eczo zn aw có w  z p o śró d  zn an y c h  
im  obyw atel i  p od ług  w łasnego  widzimisię. .

O kó ln ik  ten  nie w y m b ien ia  je d n a k  d o 
k ładn ie ,  czy rzeczoznaw cy  m a ją  być p o w o 
ły w an i  i w y s łu ch iw an i  podług  poszczegól
nych b ra n ż  i g ru p  p ła tn iczych ,  czy  też w j a 
kiś inny  sposób. (-)

T ER M IN  UISZCZENIA , DR U G IE J RATY 
PODATKU OBROTOW EGO.

Pię tn as teg o  b. m m in ie  os ta tn i  te rm in  
u iszczen ia  d ru g ie j  ra ty  za l iczkow ej na  p o d a 
tek  o b ro to w y  za ro k  1929. Do tego t e rm in u  
nie zal icza  się 14 d n i  u lgowych ,  przew idzia- 
n y r h  p rz y  w szys tk ich  t e rm in a c h  p o d a tk o 
w ych ,  a lbow iem  w łaśc iw y te rm in  u iszczan ia  
tego p o d a tk u  m in ą ł  jeszcze w cze rw cu  b. r 
t ly lko  drogą  w y ją tk u  został  p rzesun ię ty  na  
d a ty  późniejsze .

Ten, k tó ry  w w y m ien io n y m  te rm in ie  nie 
wniesie  p rz y p a d a ją c e j  ra ty .  t rać i  w szys tk ie  
ulgi i ca ła  na leżność  będzie  od  niego wyeg
z ek w o w an a  z k osz tam i i p ro c en tam i  od  
czerwca.  (-i

SPRZEDAM DO M
Z P O W O D U  WYJAZDU

D ow iedzitć  się: ul, Lwowska 12—4.

Huraanite bolszewizujące pismo 
paryskie, w roku 1908 pisało, że lepiej 
by żołnierz francuski w razie wojny 
strzelał do własnych oficerów, nL do 
proletarjusza-zołnierza niem ieckiego, 
joh paa i ouEAvoąsijuoąs aaiunu ot ez

ve pociągnięto do odpow iedzialności. 
Ten sam Herve stary i półślepy inte- 
ligient, pow lókł się do biura werbun
kowego w pierwszym tygodniu ogło
szenia wojny. Odrzucdi go jako niez
datnego, więc płacząc z żalu biuro o- 
puszczal. Pisały o tem gazety. Ta Hu- 
manite, drukowała zeszłego roku po
wieść naszego rodaka Bruna Jasiń
skiego, którego nazwisko nie jest obce 
żywiołom komunizującym i tym co z 
niemi walczą. Dziennik o 250 tys. na
kładzie drukował tę bolszewicką po 
wieść będącą apoteozą ideologji ra
dzieckiej. W Rosji przekład 140 tys. 
egzempl. w ciągu trzech dni rozchwy- 
tano. Arbeiter Ilms Zeitung w 300 tys. 
egzemplarzach da swym  czytelnikom  
tę strawę duchową, po angielsku i po 
hiszpańsku też się ukaże, film też z 
niej robią; po polsku, w starannein 
tłum aczeniu wydał ją Roj. Słowem  
burżuazyjne społeczeństw a z zacieka
wieniem , ochoczo rozpowszechniają 
książkę, której fabuła popularna uczy 
i ukazuje jakiemi drogami proletariat 
może i powinien, za pomocą ideologji 
sow ieckiej wynagrodzić sobie krzyw 
dę społeczną.

Nieprzychylnie pisał o tej książce 
w Nowościach Literark.ch p. Piwiń- 
ski, zgorszył się nią i nawet po ojcow
sku napom niał w Słowie w’yd Roju p. 
Cz Jankowski. J Kaden Bandrow 
ski pisze o niej entuzjastycznie.

Poznań, w sierpniu.
'ełen cudów pawilon morski, na 

Wystawie poznał.skiej, we flagi o" 
krętowe wszystkich państw przystro- 
luny, posiada przy sobie mniejszą 
salkę, która iest dla mego tem 
innieiwięcej, czem odnoga morska 
dla wielkiej zatoki. O dnogą tą  jest 
sto. .ko Ligi Morskiej i Rzecznej, a 
na nim ogromna czarna mapa Czar
nego Ls.du: Afryki, przerwana czte
rem a jaśniejszemi p.amam : trzema
na Zachodzie, jedną na Wschodzie

T e  plany to dawne kolonje nie
mieckie w Afryce. Togo, Kamerun, 
Niemiecka Afryka Zachodnia i Nie
miecka Afryka Wschodnia.

Siedem mijjtmaW Polaków znai- 
iuje aię poza granicami naszego 
państwa. Liczba ich wzrasta co roku 
nietylko przez urodziny na obczyź
nie, ale przez dalszą em.gracię, wy
noszącą około 150 tys głów Jest 
nas prawie cztery miljony w samej 
Ameryce, przeszło miljon w Rosji i 
ryle? w Niemczech, pół miljona we 
Francji i tak dalej. Nasz chłop jest 
najświetnmjszym robotnikiem w Sta
nach Ziednoczonych. najwytrwal- 
szym pionierem w Brazylji i w A r 
gentynie. Odporny na zimno i na 
goiąco, zdrów jak koń, kontentują- 
cy się pożyw eniem dalekien od 
wybrednosci Anglika luo Francuza, 
jest on urodzonym kolonizatorem. 
Ma do tego wszystkie warunki, z 
wyjątkiem jednego kolomj. Skąd je 
wziąć ?

O d  tego ,est włamie ta czarna 
m apa Czarnego Lądu, o którą L isa  
Morska i Rzeczna wsparła swój pro
gram kolonialny, tyle złe i krwi w pra
wiający we wrzenie u naszych za
chodnich są> ladow Postradali oni 
swoje kolonie zamorskie, którerm 
włada obecnie Liga Narodów, a z 
jej ramiema Angha, Francja i Belgja. 
Nie tracą jednak nadzi sj:, ze uda 
im się je z powrotem wyszachro- 
wac, albo wygrozić, albo poprostu 
odbić w przyszłej w e n ie .  Przemysł 
chemiczny ;e s tw  Niemczech olbrzy
mi gazów trujących nie zabraknie. 
A  tura, wysuwa się nagle Polska i 
powiada:

— l a  mam prawo do miejsca 
na słońcu podzwrotnikowem.

Jakie? Bardzo proste. Cesarstwo 
ni“m ’eckie upadło. Polska, która o- 
dehrała mu czę ć swoich ziem, iest 
jego sukcesorką Niemcy zdobywa
ły swoje ko'on, ; pieniędzmi p ań 
stwowemu w których były podatki 
Wielkopolski, Pomorza i Corn^go 
"Śląska. Udział ten naszych pienię
dzy — zresztą całkiem przymuso
wy co rzeczy nie zmienia — skreśla 
się jako iedna dziesiąta sum, przez 
Niemcy wydanych. Rachunek iasny: 
mamy prawo do dzie„.ątej częs<_i*bv- 
łych kolon>> niem.rcWich

Dobrze, odpowie ktoś. Ale Nitm- 
cy  przęśl ałyby być włascicielarr swej 
zamorszczyzny. Zrzekły się wszyst
kich kolonij rja rzecz zwycięskiej 
Koalicji. A  że ta powierzyła los ko
lon'] niemieckich EJ dze Narodów, 
przeto nie możecie mieć do Nie
miec żadnej pretensii.

Nic iłuszniejszego Do Niemiec 
me mamy z tem żadnego interesu. 
Ale za dwa lata następuje w Lidze 
Narodow tz, rewizja m andatów ko
lonialnych, na mocy których Anglja, 
Francja i Belgia kolonjanii eks-nie 
nueckiemi rządzą. Nietylko ednak 
te trzy pąpstwa mają o koloniach 
tych d e c y d o w a i W s z y s c y  członko
wie Licr. maią co: do powiedzenia. 
O róż tem, co powinna powiedzieć

Potworności Paryża.
(Dwie książki o Ville Lamiepe.)

B ru n o  J a s i e ń s K i  —  Palę Paryż (Je brul’e Paris). Tow. W yd. Rój, z przedmowy
J. Kaden-Bandrowskiego.

W szystko to nie tłumaczy powodzenia 
powieści. Coś w niej musi być jednak 
takiego, co pociąga czytelników. Uto 
pja? Wizja zniszczenia Paryża, to n ie
raz już było opracowane. Jest rzecz 
nna. Pomysł budzi grozę naturalnoś

cią wykonania. Robotnik Pierre z roz
paczy i wściekłości, z powodu sprze
da jąci j się opasłym burżujom Jean- 
nette, z głodu i nędzy, (jakże potwor 
nie prawdziwie spisana długa w łóczę
ga i głodówka Pierre‘a po Paryżu), 
z tej całej dynam icznie skondensowa
nej nienawiści na widok zbytku i n ę 
dzy ocierającej się o siebie. Kradnie 
probówki z kulturą bakterji dżumy. 
W Iaboratorjum Instytutu Bakterjo- 
logicznego. I . pószcza zawartość pro
bówek w filtr wodny zasilający Paryż 
Pierwsze to potknięcie autora. O ile 
wiem, badania nad dżumą nie odby- 
w ają się wr żadnym instytucie w mies 
cie, w Rosji odbywały się na izolowa 
nej wyspie, przez ludzi ofiarujących  
się na śmierć. Ale przecież to fantazja 
Oczywiście wybucha zaraza. Opis 
zdarzeń w jaki sposób każda z naro 
dowości zam ieszkała w Rosji reaguje 
na zarazę, świadczy o głębokim zm y
śle obserwacji autora i znajomości 
psychiki poszczególnych narodów 

Szereg epizodów, opowieści w po
wieści, wspaniała i jego potworna 
śmierć we wszystkich szczegółach hi- 
storja Pan Tsiang-Kneja. Żydzi z uli
cy Pave w dzielnicy Hotel de Yille ze 
swym  wodzem Eleazar ben Cwi i cala 
kombinacja z amerykańskim miljone- 
rem Lingslay‘em z pochodzenia też 
żydem, który w porachunku z sum ie
niem i przeszłością widzi że jedyną

' Polska i co może powiedzieć, 1 jest 
wii iorek, aby nad odpowiednią czę
ścią koloni] niemieckich w Afryce 
nam  lówniez udzielono mandatu. 
P rawem  sukcesu, jaka spadkobier
com.

Dobrze zasluzyła się Liga Mor
ska i R zeczra  swoją czarną Afryką 
na naszej Wystawie. Naez przemysł 
potrzebuje egzotycznych surowców, 
które kupuje u obcych za olbrzymie 

i nieraz pieniądze. Wiadomo np. że 
bywały w czasie inflacji takie okre
sy, kiedy trzy czwarte nowowypu- 
szczonych banknotów połykała Lodź, 
abv kupić za nie dolary, a za dola
ry bawełnę. A  kauczuk? A  „towary 
kolonjalne", dla swej kolonjałności 
słusznie tak  nazwane? J

A  wreszcie nasza emigracja! 
Przeć lez my eksportujemy ludzi w 
spor ib zastraszający niemal. Sto 
pięćdziesiąt tysięcy rocznie idzie na 
obczyznę, aby tam ręteami swymi 
obcych kapitai. stow bogacić — bo 
na swoje mało kto się dostaje Dzie
sięć procent kolonij niemieck.ch to 
300.000 kilometrów kwadratowych 
ziemi. 1 roblemu emigracyjnego to 
nie zniwmczy dla nas, ' ale dobrze 
go na igryzie. Co do emigracji, to 
Liga Morska i Rzeczna ma program 
całkowity: 1 zbiorowa emigracja do 
Parany. ' jednostkowa do Angoli w 
Afryce — oto najKorzyf tniejsze for
my. \ le  przedewszyitkiem —kolonje

Że wyżv< i pracować potrafimy 
wszędzie i w każdym klimacie, o 
tem nas iu» W ystawa pouczyła swe- 
mi ! meoszacowanemi wykresami, 
które są .stnyrr. ur lwersytetem dla 
Polakow, chcących się o Polsce no
wych rzeczy dowiedzieć. Mówil.jmy 
juz ilu nas jest W Stanach Z.iedn. 
Podzwrotnikowa Brazylja ma 140 tys. 
Argentyna 27 tys., K anada 72 tys., 
Ch.ny 3 t., Kuba 2 t„ Meksyk 2 t., 
wreszcie sama Afryka 1.300 Polak 
Nikt nie może powiedzieć, i t  na 
kolom zację Afryki brak nam warun
ków fizycznych.

A  co do moralnych, to z wiel- 
kiem przeproszeniem naszych za-' 
chodnich są iadów. lepiej bedzit, 
gdy o tem oni, . oni zwłaszcza, mó
wić nie będą. Kto ma w swojej hi- 
storji straszliwe bunty katowanych i 
mordowanych murzynów, kto wsła
wił się w dziejach takimi psychopa
tami w roli cywilizatorów, że musiał 
tłomaczyc ich besij lstwa „obłąka
niem podzwrotnikowem" ropen- 
koller"). ten -lepiej niech miiczy Je 
żeli kto o tem pom ów i, to my, za 
dwa lata, w Genewie.

1 S i - I ę  Ligi MorsKi<, i Rzecznej od
puszczamy z mocnem wrażeniem, 
że dz'eki Wystawie dowiedzieliśmy 
sir rzeczy bardzo ważnych. „Polska 
Atryka" powinna nam zostać w pa- 

k mięci. 1 Ił, Z.

Spisy rejestracyjne 
cudzoziemców,

Tel. od wt kor. z  Warszawy.
Ministerstwo Spraw W ewnętrz

nych poleciło wszystkim wojewodom 
nadesłać do 1 października zesta
wienia liczbowe cudzoziemców, któ
rzy przebywali na terenie Polski w 
dniu 27 marca r b. i w tym czasie 
zostali zarejestrowani. Zarządzenie 
to jest związane z rozporządzeniem 
Min. S .-W . o ruchu cudzoziemców.

Ministerstwo wydało równocześ
nie polecenie, by karty rejestracyj
ne były nadal zatrzymane i staran
nie przechowane w urzędach

wartością jaką w godzinie śmierci 
może się pochwalić, to tygodnie 
spędzone w m iłosm m  stosunku z ko
chanką w zadżumionym Paryżu. W i
ny swe okupuje potworną i bohater
ską hekatombą, byle ocalić Amerykę 
od zarazy. Jakże pięknym epizodem  
jest wyprawa kom unisty Lavaia po 
zboże, zorganizowana tak by nie na
razić m ieszkańców okolic Paryża na 
zetknięcie się z zadżumionemi! Do ja
kiej potworności doprowadza autor 
sw e pomysły, jednym frazesem nie- 
nazvi anego proboszcza niszcząc bo
haterstwo ideowego komunisty, który 
ginie oszukany w ohydny sposób. 
Jakże wstrząsającym jest opis spot 
kania na wozie zadżumionych dwóch  
Sołominów białogwardzistę, szofera- 
emigranta, a obecnie w odza sił zbroj
nych rosyjskich i bolszewika, który 
mu upodlenie wyrzuca konając.

A gdy cały Paryż wymarł... w y
parli bramy więzienia zam knięci i 
głodujący zbrodniarze i polityczni, 
oswobodzili od 10 dni! me mające po
siłku kobiety z więzienia prostytutek  
i złodziejek i... zasieli zboże na pla
cach, napłodzili dzieci jak maku, u- 
rządzając się tak idealnie że to, co 
prawdą z aeropl mu widziane, w yglą
da napowrót do Arkadji. Srogie to są 
brednie jeśli się weźmie książkę mi 
mo wszelką izolację Paryża, dżuma 
by przez Sekwanę i szczury rozeszła 
się na całej Francję i całą Europę, 
ciągłe są nieprawdopodobieństwa 
niem ożliwości, ale na ich tle wyrasta
ją ponure, trujące kwiaty w spółczes
nej cywilizacji Ukazując nam jej re
zultaty, jej przeciwstawienia bezm yś
lnego, bezwstydnego zbytku z jednej 
a zdziczenia i nędzy z drugiej strony 
osiągnął autor wstrząsające wrażenie. 
Każdy wiersz tej książki woła o krzy
wdzie i o zemście za krzywdę. 
Wszystko, się mści na ludziach, co na 
karę zasłużyli. Aczkolwiek sympatje

Napoleon a Piłsudski.
w : najbliższych cłniach wyjdzie w 

Paryżu książka gen. Camont, zna
nego napoleomsty autora licznych 
dzieł o strategji wielkiego cesarza, 
p. t. ,.La manoeuvre liberatrice du 
marechal Piłsudski en 1920". Trtś- 
cią książki jest anańza strategiczni . 
„bnwy warszawskiej* i przeprowa
dzenie paraleli miedzy działaniem 
Napoleona i Piłsudskiego,

W niedługim czasie książka po
wyższa ukaże się również w prze- 
k ładz:« polskim.

Min. Prystor zwiedza kolonje 
oziecięce.

Tel. od wt. kor. z  Warszawy.
Minister Pracy i Op. Spoi pan 

Yystor zw edzał ostatnio i zwiedza 
w d> azym ciągu szereg kolonij let- 
n1 :b dla dzieci. P. minister chce 
poznać warunki pobytu na tych ko- 
lonjach, które niewątpliwie dodatnio 
wpłyną na dalszy rozwój dzieci i 
młodzieży ludności robotniczej.

Zeppeiin wraca do Europy r
NOWY-YORK, 8 VIII (Pat). Dzis 

o godzinie 0 min. 59 sterowiec „Zep
pelin" odleciał do Friedrichshafen, 
skąd rozpocznie lot dookoła świata. 
Dwaj młodzi ludzie usiłowali ukryć 
się na sterowcu, lecz jedn tgo  z nich 
aresztowano, drugi zai. zdołał um
knąć Przy odlocie ooecna była s to
sunkowe r, eliczna grupa publicznoś
ci. Instytut meteorologicznego wska
zuje, iz warunki dla lotu są ko
rzystne. Niebo :est zlekka zachmu
rzone i wieją umiarkowane wiatry 
pó łnocna-w schodne Oprócz 21 p a 
sażerów 40 ludzi załogi, sterowiec 
zabiera około 2 tonn paliwa ■ jedną 
tonnę przesyłek pocztov’ych.

W ASZYNCTON, 8.VIII (Pat). S te
rowiec „Zeppelin" '  dał znać o go
dzinie 13‘e według czasu Green- 
wich do depertam entu stanu, że 
znajduje się w odległości około 380 
kim. na W schód od Ameryki. Na 
pokładzie sterowca wszystko w p o 
rządku.

Utwcrzenie wydziałów handlowych dla spraw
leśnych.

Telefonem, od własnego koresponaenta z  Warszawy.
Miniiierstw-o Rolnictwa przystą- 

pdo w ostain.ch dni ich do utworze
nia przy Państw Dyr. Lasów spe
cjalnych wyd.-.iałów handlowych, 
k tóre będą  miały za zadań : p rzy
stosowanie polskicgc handlu lasów 
państw, do potrzeb rynku krajowe
go i zagranicznego- Z  chwilą gdy 
organizacja tych placówek sianie 
na odpowiednim poziomie zaniecha
ne zostaną bezcelowe, a często wręcz 
szkoai.we licytacje publiczne na 
sprzedaż drzewa produkcji lasów 
państwowych.

Mir.-sterstwo Rolnictwa doszło 
bowiem do przekonania, że licyta
cje takie są zazwyczaj tylko fiiccyj- 
ne i zmową zainteresowanych kup
ców biorących udz.ał w tych licy
tacjach na niekorzyść skarbu p ań 
stwa iako sprzedawcy. Utworzenie 
y-ydz^atów handl. jest (ednym z eta- 
p ow wielLie, pracy reorganizac; jnej 
p o d ję te  ostatnio przez Min. Rolni
ctwa po uregulowaniu sprawy eks
ploatacji lasów, która obecnie znaj
duje się niemal całkowicie w rękach 
Min. Rolnictwa.

0 przyszłej wojnie, która grozi światu...
Od czasu, kiedy zami Ikły ostatnie 

odgłosy burzy wojennej, która przed 
15 laty szalała nad światem, raz po 
raz rozlegają się złowieszcze prze
powiednie o tem, jak straszuwą, o- 
krutną i niszczycielską będzie przy
szła v-ojna. yUypowiadali sic na ten 
tem at wszyscy i politycy, i wodzo
wie, każdy z nich wid? :al w p erspe
ktyw .e lat bliskich znowu zawi ru- 
chę wo’«nną, stokroć stri szn iejszą 
od tej, kiora zbroczyła pola tylu bi
tew lerwią miijonów bojowników.

W obhczu grożbv woiennej, która 
w.si nad dalekim W schodem, wyra- 
z swej pogląd na wojnę przyszłą 
Gzang-Kei-Szek, głowa rządu chiń
skiego, głównodowodzący siłami 
zbrojnemi Republiici Chin,

„Przyszła woma światowa wybu
chnie około 1944 r. Do tege czasu 
żadne z pahsiw  nie ukończy swego 
wyścigu wzmożonych zbrojeń, które 
mimo wszystkich paktów pokojo
wych zaprzątają najbardziej uwagę 
par stw europejskich.

■T wojnie ubiegłej Chiny odegrały 
role minimalną, były meprzygotowa- 
ne do niej, me posiadały am nowo- 
c.-esnei ‘ armji, ani potężnej floiy.
W  wojnie 1944 r. będzie inaczej.
Chmy wezmą w niej udział, ,ako 
jedno z potężniej jzych państw o- 
degrają rolę decydującą, górując 
nad innemi państwami liczebnością 
swej armji, o którą ubiegać się b ę 
dą strony wojujące. ' Św.at idzie ku 
wojnie—twierdzi chmsk generał— 
starcie interesów politycznych i go
spodarczych est nieuniknione... Kto 
wie. czy W schód nie o( egra w 
przyszłej wo,nie roli Batmanów....

Z resz tą  ju.’. dziś stanowi Dowcd wie
lu, ukrytych jeszcze, konfliktów..."

Inny pogli d na wojnę w przysz
łość. wyiaził geneiał von Seekt, były 
dow jdca jReicbswehry niemieckiej, 
doświadczony misitarysta-

„Wój.ia przyjdzie niewątpliwie 
nagle, chocia;’ wiele symptomatow 
świadczy o j e  zbliżaniu się.. W orew 
dotychczasowej -.trategji wojenne: 
w której decydowała liczebność n.e- 
przy,ac elsk ch arm 'j—w przyszłym 
konflikcie zbrojnym na losach zwy
cięstwa zaważy technika, szybkość 
natarcia nielicznych, ale bojowo do- 
skonaie zaopatrzonych odaziułów 
Szybko, r transportu, różnorodność 
rodków lokomocji i liczebność ar- 

rylerji zadecydują o zwycięstwie. 
V ygra—dosłownie mówi pruski ge
nerał — nie ten kto bedzie m.ał sil
niejsze nerwy — ale naród najbar
dziej wysportowany, zdolny do po 
konania takich wysiłków fizyćznych. 
c jakich w „ubiegłe, wojnie nie mo- 
gto być mowy".

Poglądy generała chińskiego i 
memieck iego mówią o konieczno- 
uciach udoskonaler technicznych, o 
nowych rodzajach broni morderczej, 
o nowym, nieunikr lonym jakoby 
przelewie krw.... A  przeciez najlep
sze umysły świata dążą do uniemo- 
iliw.enia wojny, do utrwalenia p o 

koju między narodami które zaled
wie poczęły otrząsać z «iebie krwa- 
v»e w dmo wojenne...

Pesymistyczne przewidywania ge
nerałów przekreśli czas, który zbli
ża narody i woinę — największą 
zbrodnię s w.ata— wykreśli na zaw
sze z d z ic ó w  ludzkości.

BOB

autora są W3rraznie po stronie komu
nistów, jednak nie oszczędza i ich tak 
jak nie kryje szlachetnych odruchów  
winnych. Oszałamiające są pomysły 
Jasińskiego w nawiązywaniu i roz
wiązywaniu zdarzeń Opisywać na 
kilkuset stronicach psychikę ludzi ró
żnych narodowości nawiedzonych  
przez dżumę i oczekujących codzień  
że umrą z zarazy, to jest chyha talent. 
Książkę tę można nazwać sensacyjną 
bombą i schlebianiem gustom tłumów  
całego śv lata niezmiernie zaintereso
wanych, cóż tu ukrywać, jedynym no
wym, niesłychanym  problemem pra
ktycznego komunizmu Europa i inne 
części świata wciąż mają na myśli 
Republikę Rad, to żeb> się jej bać, to 
by ją nienawidziec, to cucąc jej poch
lebić, nawiązać stosunki zobaczyć, 
poznać jak to u licha jest naprawdę 
z temi Sowietami? Prawda to czy 
kłamstwo? Czy to reformo ludzkości, 
czy utopijny słowiańsko-azjacki gali 
matijas, da się to przeszczepić na inny 
grunt czy nie? Grozi to czy nie grozi 
ludom Europy? A przytem niejedno 
sum ienie drży na widok przeciw sta
wienia nędzy i bogactwa. Tu groma
dzą miljony a tam równolegle narasta 
nienawiść, m agazjnuje się dynam u  
zemsty, a tuż koło niej panoszy się 
szalony, bezm yślny zbytek Jest od 
czego zadrżeć gdy się pomyśli o tej 
stałej prowrokacji nędzarzy w w iel
kich miastach o nienawiści klas, na
rodowości, które np. w zadżumionym  
Paryżu, zaraz się organizują każda 
osobno i zarzynają się wzajemnie. 
Z przyjemnością należy zaznaczyć że 
p. Br. Jasieński pominął prawie 
swych rodaków w powieści, a Red. 
Roju nie wńudomo dla czego wykrop- 
kowała to miejsce

W każdym razie tylko nie francuz 
mógł się tak znęcać nad Paryżem, a 
tylko paryżanin tak dobrze spisać je
go okropności.

A teraz wezm ienn książkę Fran
cuza, księdza o Paryżu a raczej o jego 
olbrzymich, m ilowych przedm ieś
ciach, Le Christ dans la bauoien Pier
re Lhande. To jest dopiero powieść 
nie mniej okropna! To pali Paryż 
wstydem. Żeby ci co się zachwycają 
Bulwarami i padają na kolana przed 
rozkoszny m, musującym życiem nocy 
paryskich albo i intelektualnym  roz
koszom jakie daje, żeby ci młodzi bar
barzyńcy wpadający w cielęcy zach
wyt na każdym rogu the de Rivoli 
zajrzeli w t zw .zones! t

Jak potworna pieśń w koło ViIIe 
Lumiere ciągną się milami rudery bu
dowane jak przez rozbitków okręto
wych, jak przez pogorzelców, w y
chodźców' i t. p. z kawałków, z desek, 
z papy, blachy, pudełek, żerdzi, z n ie
pojętych szmat wszystkiego nawpół 
w ziemi rosną jak grzyby nory, a w 
nich głodujący, łachmaniastv, będna- 
rzy brudny i dziki noród... Gałgania- 
rzy, zamiataczy ulic, będnarzy, czyś
cicieli, praczek, robotników wszelkie
go gatunku, wszystko to żyje absolut
nie jak dzicy w środkowej Afryce. 
Ani Boga, ani praw% pozornie meros- 
two, ale pozatem! Rozpusta zwierzęca 
wieczorami nikt się tam nie odważa 
wychodzić; każda z tych m iejscow oś
ci: Antony, Asnieres, Ath-s-Mons, Ba- 
ąuolet, Billanvurt, Bobigny, Bundy, 
Charenton, Kremlin-Bicetze, Senfilly 
i setki innych „krajów" to skupiska 
o cechach swoistych. Tu są od w ie
ków pokolenia tylko gałganiarzy, 
zbierających nocą odpadki Paryża, 
tam przeważnie hiszpanie, tu rzeźni- 
cy i t. p. Tu zbóje, tam trochę lepsi, 
ci mają ogródki, tamci są zupełnie 
nędzarze. Dzieci, bo o dno społeczeń
stwa nie wzdraga się tak jak zamoż
na burżuazja przed wydawaniem na 
świat potomstwa, azieci są dzikie, złe, 
głodne, prawie nagie, o Bogu nigdy 
nie słyszały, a ojców często nie znają

lub mają kilku. W szystko to żyje lite
ralnie jak zwierzęta, policja wgląda 
1 am wńedy gdy już bardzo wielki się 
jakiś stanie kryminał, a tak woli licha 
nie budzić. W to mrowisko nędzy i 
powróconych siłą okoliczności do sta
nu pierwotnego lodzi, idą księża. Idą 
i dosta ją w plecy kamieniem, śm iecia
mi, dziec: lecą za niem i z w yzw iska
mi, jędze pokazują im pięści i w ypę
dzają z miotłą w ręku A oni idą. Idą 
żebrać po Paryżu i opowiadają co w i
dzieli, zdobywają dary, pieniądze, 
ofiary; wracają, budują, jeśli mają 
dość zasiłków kościół, jeśli mało bu
dę, wynajmują hangar, ruderę jakąś, 
zakładają szkołę i zaczymają odpra 
wiać Mszę św. a poza tem prowadzą 
pracę misyjną jak wśród pogan. Dzie
ci i wyrostki, a nawet i zupełnie do
rośli gapią się na obrządki których  
nigdy nie widzieli, a potem ta i owa 
matka ochrzci dziecko, bo to ładnie, 
zgodzi się na pierwszą Komunję, bo 
Titina będzie biało uDrana, namówi 
swego Piero żeby tam przed ołtarzem  
jej leszcze raz obiecał że ją z dziećmi 
kantem nie puści... i tak, powoli gar
ną odważni i zacni ludzie tę dzicz do 
siebie i na nowo robią z nich istoty 
na obraz i podobieństwo Boga. Odra
biają potworne dzieło cywilizacji 
współczesnej. Do pomocy stają im 
dzielne nauczycielki, młode często 
dziewczyny, które znoszą niedostatek  
wraz z drobiazgiem które ucza, i ży
ją w trwodze o życie z początku, po
tem zwykle kochane i ochraniane.

Straszliwe to miasto obrasta Pa
ryż świetlany, kędy się przelewa zło
to, klejnoty, rozkosz i wszyrstko co 
najpiękniejsze, jakiemś rakiem zgni
lizny, trądem, dżumą, i jak to juz naz
wać? W każdym razie wstydem cyw i
lizacji. Bodajbysmy nigdy nie mieli 
tak wspaniałej i rozrośniętej stolicy, 
gdyby koło niej nuał się plenić, taki 
tabun nędzarzy. Hel. Romer.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Rozwiązanie komitetu „Biettnoty" 

w pow. wilejskim.
W ładze bezpieczeństwa spowo

dowały przerwanie działalności ko
na.tetu „Biednoty" zorganizowanego 
na terenie powiatu wile skiego w 
celu niesienia pomocy dotknrętym 
klęską nieurodzaju.

Korr.net powstał dzi. ki usilnym 
zabiegom posłów z Klubu Wło. 
ściańsko-Ro ■>otniczego, władze a d 
ministracyjne jednakże posfadały 
pew ne dane, że komitet w isto .ie

upraw ał prapagandę  an typań
stwową. Na czele komitetu stał p o 
seł Wożyniec, zaś w oddziałach wios
kowych ,ego mężowie zaufania. 
Przepuszczenia władz co do właści
wej działalności komitetu potwier
dziła rewizja przeprowadzona w se
kretariacie ,-Biednoty" w Wilejce. 
Zna iziono mianowicie dużą ilość 
bibu’y wywrotowej przeznaczone 
do kolportowania wśród ludności.

Prawda „Dziennika Wileńskiego'*.
t y  numerze 150 „dziennika  W i

leńskiego" z dn.J 4 lipca r b uka
zał się artykuł pod tytułem „Pomoc 
czy wyzysk", w którym zwrócono 
uwagę czytelników na działalność 
spółdzielni rolmczo-hi ndlowej „Rol
nik" w Brasławiu. Która rzekomo 
jest nastawiona w kierunku nad- 
m .ernego os.ąganib zysków i dlate
go  mija się z zadaniami ępoleczno- 
gospodarczemi, j&lra winna mieć na 
uwadze spotdziei iia,

Jak się dow aduiemy artykuł ten 
byl przedmiotem specjalnego zain
teresowania wyazialu powiatowego 
w  Brasławiu, który po zbadai-iu

działalności spółdzielni „Rolnik" na 
posiedzeniu w dniu 12 1'pca r. b. 
powziął icdnogłośnie następującą 
uchwałę- „Wydział powiatowy o- 

w.adcza, ze artykuł , „Pomoc czy 
wyzysk" iest niezgodny z prawdą 
i szkodliwy dla ogółu rolników, k tó
rzy 'icierp’eli od klęski nieurodzaju 
Wydział powiatowy kategorycznie 
protestuje przeciwko podobnym  me
todom lendencyńiej krytyki w p ra
sie. Wydział powiatowy stwierdza, 
ze „Rolnik" brasławski pracuje z 
ogromnym pożytkie n  dla ogółu rol
ników w pow iecie.

Tajemniczy balon.
W  tycb di..ach w pobliżu wsi ■ obwodu 2 metrów Balon ten był

Józefowc gmmy Gródek spadł na oznaczony cyf.ą5. Tajemniczym ba-
pola okoliczne czei won^go koloru łonem zajęły się powołane władze,
balon długości około półtora m etra które wdrożyły dochodzenie. |

Przejechany przez pociąg.
W dniu onegaajszym na torze kumentow, stwierdzających o> ooi-

Scolejowym kolo wsi Kłopacze w po- stość pi zeiechanego nie znaleziono
wiecie Wołkov»yskim znaleziono Przybyłe na ir .e’sce wypadku
zwłoki nieznanego osobnika przeje- władze policyjne wszczęły docho- 
chanego przez pociąg. J  adnych do- dzeme

Bratobójca .
Za kęs ziemi drągiem zamordował swego brata.

Na tle zatargu o ziemię powsta- 40 letn. Agiej został zabity uderze-
la  b~jka pomiędzy braćm Zajewym  mem drąga w głowę. Sprawcę za-
mieszkańcami wsi Zasztur pod Dzi- bo.istwa aresztowano.
■su. W  czasie bojki młodszy z nich ---------

Śmierć pomiędzy buforami pociągu.
Przed kilku dn .ar. na bocznicy 

kołęiowej w Stołpcach podczas pod 
staw. enia wagonow do ładowania 
drzewa, zgnieciony został przez bu

fory wagonu 21 letni robotnik Św.a- 
togor

Śmierć nastąpiła natychmiast.

Z życia powiatu.
Mołodeczno w sierpniu.

II.
t y  ub. niedz elę Oddział Związ

ku  Pracy Odywatelskiej Kobiet u- 
rządził w Mołodecznie loterję fan
to w ą  na zasilenie funduszów Związ
ku  wobec otwarcia z dr.iem 25 go 
lipca b. r, ochronk;. dzienne, dla 
naibsednie jszycb dzieci m-ta Moło- 
deczna Ochronka ta właiciwie 
przedszkole funkcjonuje iuż zupeł
nie sprawnie dając na razie przytu
lisko około 20 dziec.akom bez róż- 
n :y  narodowość i wyznania, za 
pewniając ,rn całodzienne utrzymanie. 
Urządzenie  tej loterji byle obm y
ślane precezvjnie. Stworzyło się dwa 
komitety. Jecłer tak zwany „Molo- 
deczanski" pod przewodnictwem p 
kapitanowej Sowińskiej (prezeski 
oddziału Z P. O, K.) drugi , Bu- 
chowszczyznianski' pod przew od
nictwem p. Sylwestrowiczowej 'zo 
ny  zastępcy starosty i wice-prezes- 
ki oddziału Z. P. O. K.). Komitety 
i  ich przewodniczące rozw nę ły  t -  
aergiezn* działalność, zebrały sporą 
ilość fantów i datków w naturze 
wstud otiarnego zawsze społeczeń
stwa Mołodeczańskiego, a nawet, 
zawdzięczając poparciu starosty, 
który ofiarował na ten  cel bezpłat
nie auto, pp- Sylwestrów iczowa i 
kapitanowa Mieczkowska objechały 
■szereg domów obywatelskich uzy- 
■skując datki w gotówce i tak zwane 
żywe fanty, ofiarowane przez pp 
Janostwo Puc.ato z F ^rzeczą, W a- 
cłowostwo Swiętorzyckich z Jach.- 
nowszczyzny i ^ lodzimierstwo Cza1- 
kinych z Chołchła. Loteria była u- 
"z» Jzona jednocześnie w 2 ’ch punk- 
tacf a zebrane: kury, kaczki gęsi. 
indyk i owce znakomicie przyczyni
ły się do urozmaicenia wygranych 
wśród k topych znaczne miejsce za
jęły i własne prace reczne zawsze 
ofiarnych pań, wojskowej rodziny 
8b p p- oraz mieiscowej inteligen
cji, co spowodowało, iż bilety bar
dzo tanie bo po 25 groszy zostały 
wykup o e w s_£ybkiem tempie Ka- 
zem z biletami wejsciowemi i dat- 
kam ' p.emężnyrrt. Komitet „Moło- 
deczanski uzyskał około 550 zł., a 
kurr.itet na Buchowszczyznie około 
650 zł. — razem około 1200 zł.

Na loter'ach czas uprzyjemniały 
ork.es.ry 86 p P uży czone bezpłat
nie przez p pułkownika Bociańskie- 
go dowódcę 86 p, p., którzy zaw
sze i bardzo serdecznie popiera 
wszystkie tegc T9 zaju poczynania, 
a  który niezaieznie od orkiestry o- 
fiarował dla tejże nowootworzonej 
ochronki i wewnętrzne urządzenie. 
W yn.k pracy w tej ochronce jest 
tego rodzaiu, -z ju; znajdują s*ę ro
d z i e ,  którzy c1 cięliby swe dzieci 
posyłać do przedszkola za opłatą.

Podziękowanie 
Rosyjsk. Teatru Artyst.
za goScinno przyjęcie w Polsce,
Praska  G rapa  Mosk, ewsl rgo  T e 

atru Artystycznego (Stanisławskie
go), opuszczając, po dwumiesięcz
nych wybtępach gośc.nnych, granice 
Rzeczypospolitej Polskiej, uważa za 
swoj obowiązek złoży*. Rzs.dowi 
Polskiemu wyrazy gorącej podzięki 
za doznaną gościnność.

Wyjeżdżając do kram, byliśmy 
uprzedzeni zagranicą, że nie spot
kamy w Polsce zbyt gorącego przy
jęcia przez władze.

Obecnie możemy .stwierdź..:, iż 
tak serdecznego , prz., ecia n ir  do
znaliśmy może w żadnem państwie, 
k tó re  przez 10 lat objeżdżamy i li
czymy za swój obowiązek, wszęda e. 
gdziebyśmy me byli, gło ino powie
dzieć, iż dla prawdziwej sztuki wro
ta  do Polski są zawsze otwarte

Jednocześ r e  przynosimy najgo
rętszą podziękę całej prasie polskiej 
za jej szczere toparcie oraz kc fi
gom naszym z Z. A, S. P., panom 
dyrektorom teatrów w Wilnie Lwo
wie, Lodzi. Lublinie, w Krakowie, 
Katowicach, Poznaniu za ich nad- 
zw yczt.ną  uprzeimoić, a impr-ss sno
wi naszemu p Bromsławow. Narkie- 
wiczowi ■ za idealne prowadzenie 
tournee.

Proszę przy jąć wyraa;y i uznania 
P. Pawlow.

Przeds.aw icieł Praskiej Grupy 
Mosk*ęwskiej Teatru  Artystycznego

Wreszcie mamy Hejnał.
Poldługich i ciężkich cierpieniach, 

dzięk starań.om paru oafób i uprzej* 
memu poparciu p pułkownika Gi- 
żvckiego za zezwoleniem J. E. ar* 
cyb:skupa Jałbrzykowskiego, roz
brzmiewa z wieży Katedralnej Hymn 
Najśy.iętsze' Panny Ostrobramskiej, 
śpiewaj ąc miastu, weJług pieknej 
tradycji polskiej

O dtąd codzięń słyszeć będziemy 
I ękną, tak  z Wilnem i jego tra
dycjami związana melodię monjusz- 
kowską, do słf w znanych każdemu 
dziecku tej ziemi. Dwóch dzielnych 
trębaczy z 5 go pułku piechoty, tią- 
bić bedą  codzien o 12-ej, a Wilno 
słuchając swej p.esni poczuje ra^osi 
że rozbrzmiewa ona tak daleko i 
donośnie. Zaczęl my Hymn hejna
łowy w dzień 6 sierpnia, ni> p a 
miątkę wymarszu żołnierza polskie
go, obrońcy wiary wolność’, oraz 
czci Maryji Dziewicy.

KRONIKA
Dzis: f  rton.ana K.
Ju tro  W aw rzyńca M
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Południowy.

Olu  BISTL

—  Urlop D-ra M aliszew skiego .  Szef se 
kc ji  zdrow ia  m ag is t ra tu  m. W iln a  D-r M a
tuszewski z d n iem  15 b  m. ro zp o czy n a  m ie 
s ięczny u r lo p  w y poczynkow y.

- H F Ż S K A

—  P osiedzen ie  Rady M iejskiej. J a k  się
do w iad u jem y ,  na jb l iższe  posiedzen ie  R ady  
Miejskie j  po fe r j a c h  letnich', odbędzie  się we 
czw artek ,  5 w rześn ia  i. b

—  Z niw elow anie po iljtzau  przed teatrem  
Roboty na ul Teatralnej. Przed  k i lku  d n i a 
mi rozpoczęte  zosta ły  ro b o ty  n ad  zn iw elow a 
n iem  pagó rk o w ateg o  p o d jaz d u  p rzed  t e a 
t r e m  m ie jsk im  na Poh u lan ce .  Jednocześn ie  
m ag is t ra t  p rzy s tąp i ł  do  zwężenia  jezdni  na  
u l .  T ea tra ln e j ,  gdzie rozszerzone  i zos taną  
ch o d n ik i  i p ro je k to w a n e  iest u rząd zen ie  
k w ie tn ik ó w  n a  w zó r  u l icy  Królewskiej .

—  Nowy skw er .  W obec  z akończen ia  r o 
bó t  k an a l iza cy jn y ch  na  ul.  M łynowej,  m a g i 
s t r a t  w myśl  o p ra co w a n e g o  p ro jek tu ,  ro z p o 
czął  już  ro b o ty  n a d  u rz ąd z en ie m  *am skw eru .

— Osuszanie bagnistych terenów  w okoli 
caeh Zw ierzyńca. Ze względu na bagnis tość  
t e re n ó w  w o k o l icach  Zwierzyńca ,  m ag is t ra t  
z a p ro jek to w a ł  p o d jąć  p ra ce  n a d  i<-h o su sze 
niem . P r o je k t  ten  by ł  p rz ed m io te m  deb a i  
onegdajszego  p o s iedzen ia  m ie jsk ie j  komisji  
techn icznej .

i — P osied zen ie  K om isji Teatralnej. W  
na jb l iż szych  d n ia c h  m a  być zw oiane  posie 
dzenie- m ie jsk ie j  kom is j i  tea t ra ln e j ,  na  któ- 
rem  zostaną  szczegółowo o m ów ione  sp raw y  
zw iązane  ze zb l iża jącą  się in au g u ra c ją  sezo
n u  tea tra ln eg o  w tea t rz e  m ie jsk im  na  P o h u  
lance.  P rz ed ew szy s tk iem  p rzed y sk u to w an y  
zostanie,  o p ra c o w a n y  przez  d y re k to ra  Zel
w erowicza ,  p ro jek t  re p e r tu a ru .

—  P ow ięk szen ie  taboru straży pożarnej. 
T a b ó r  w i leńsk ie j  s t ra ży  ogniow ej w kró tce  
pow iększy  się o jeszcze jed en  n a b y te k  w p o 
staci sa m cc h o d u -cy s te rn y  m a rk i  „M orr is" .

P o d w o z i e  n o w e g o  s a m o c h o d u  z o s t a ł o  j u ż  
z a k u p i o n e ,  n a d w o z i e  z a ś  w y k o n y w a n e  j e s t  
o b e c n i e  w  m i e j s k i c h  w a r s z t a t a c h  s t r a ż y  o g 
n i o w e j .

co zostało w: .ęte przez omawiany 
zarząd oddziału P. O, K. w Molo- 
deczmę pod uwagę i możliwe, że w 
niedługim czas’ i i ta placówka i zo
stanie uruchomioną. Życzymy po
wodzenia dobrym zamierzeniom i 
wytrwałe - ci w pracy. Podkreślić te 
w-niki należy lembardziei. iż przed 
rokiem niespełna ta sama organiza
cja figurująca wtedy pod nazwą 
T-w a Pracy Społecznej Kobiet w 
Mołodecznie, już prawie upadała i 
bliska była zlikwidowania wobec
b ra k u  z a in te re s o w a n ia  w łaśc iw ą
swą działalnością naw et wśród nie
których członkiń, i Jop .ero  stanow
cze posunięcia pani wice-wojewo- 
dziny Kirtiklisowej jako prezeski 
wo .ewódzkiego Zarządu Z  w Pracy 
Obywat. Kobiet spowodowało wy
bory nowego zarządu oddziału w 
Mołodecznie, który, jak widzimy, 
może juz pochwalić się wynikami 
swej pracy.

Wczoraj przybył do M iłod. czna 
mianowany przez Starostę Moło- 
deczai skiego z dniem 1 sierpnia 
1 jmisarzem Rządowym gminy miej
skiej Mołodeczno p. Adam  Modliń
ski były zastępca burmistrza m-ta 
Baranow.cz i 3-ch letni Prezydent 
miasta - uwałk, a więc posiadający 
niezbędną rutynę przy organizowa
niu gmin mieii-kich. Mianowanie 
Komisarza Rządowego spowodo
wane zostało wyłączeniem z dniem 
21 maia r. b. osady (miasteczka) 
Mołodeczno wchodzącej dorychczas 
wskład gminy wiejskiej Mołodeczno 
i zaliczenia Mołodeczna w pdczet 
miast zgodnie z reskryotem Rady 
Ministrów z dn.a 26-1V b r. Do 
czasu ukonstytuowania ię organów 
samorządu miejskiego pochodzących 
z wyboru, do współpracy z miano
wanym Komisarzem Rządowym w 
zakiesie ;ego urzędowania, iaKo 
czynnik obywatelsk reprezentujący 
miejscowe społeczeństwo, zostaje 
pow daną w drodze nominacji Rada 

zynoczna w charakterze kolegjal- 
negc organu opmjodawczega w dzie
dzinie spraw dotyczących gospodarki 
miejskiej składająca się z wybitniej
szych mieszkańców miasta i Moło
deczna Skład personalny podamy 
po wydaniu dekretów nominacyj
nych przez p. Starostę. 1 u chcieli
byśmy ,ednak zaznaczyć iż w zwią
zku z utworzeniem miasta Moło- 
Jeczno, gmina Mołodeczanska wiej- 
uka *tała «ię, jak nas informują, nie 
samowystarczalną, w władzom nad
zorczym przysporzy niewątpliwie 
sporo kłopotu. Ponieważ gmina 
wiejska Mołodeczno, po wyłączeniu 
z niej miasta Mołodeczno z o iied- 
emi ( ywidó wka. Stara i Nowe Ru- 

chowsztzycna, kolon. Zawań, fol
warku Mołodeczno, tudzież folwar

ku i zaścianku >n-,enowo, stała się 
nie samowystarczalną, przeto za
chodzi potrzeba albo skasowania 
jej przez rozdzielenie pomiędzy są- 
siądującemi gminami Lebiedziewską, 
Krasmańską, Gióduszą i Poioczan- 
ską, albo też powiększenia jej tery- 
torjum kosztem wspomnianych gmin, 
wzgląJm e zachodzi potrzeba skaso
wania jednej z gmin Połoczanskiej 
lub Lemedziewskiej i rozparcelowa
nia ię, w ten sposób, by zwiększyć 
obszar gmin sąs adujących a w tern 
i Mołodeczańskiej. Rozprawa tu juz 
była przedmi ott m obrad gminnej 
Rady w Połocianach  która wypo
wiedziała się przeciwko skasowaniu 
gin.ny Połoczańskiej Niewątpliwie 
t».kie uchwały powezmą i Rady 
Gminne w Lebiedziewie 1 Mołodecz
nie. C ezki przeto orzech do zgryzie
nia będą  miały odnośne: władze,|jby 
kwestję tą rozstrzygnąć, jednakże 
muszą znaleść sposób wyjacia z wy
nikłej sytuacji.

Jakie są projekty w tym kierun
ku p. Starosty Wydziału Pow iato
wego nie wiadomo narazie opinja 
jednak publiczna i mieszkańców
zainteresowanych gmin skłarut się
ku wystąpieniu z petycja do W ładz 
miarodajnych o przydzielenie d po
wiatu Mołodeczańskiego odpowie
dniego obszaru z powiatu V/ołożyń- 
skiego, kturcgc gminy są zamożniej
sze i budżety ich nie ucierpią w a 
zie zmniejszeń.u się o kilku osiadli, 
k tóre przydzielone zostały by do 
gminy Połoczańskiej, od której znów 
odeszłyby osiedla przyległe do gmi
ny Mołodeczańskiej Jest to jedyne 
wyjście z obecnej sytuacji, jakie na
razie widzę, Czas najoliższy pokaże 
jaka z tych koncepcji wybraną zo
stanie przez, odnośne czynr.iki, a 
wn dy do sprawy tej powrócę znów, 
podkreślając iz projektówanemi zmia- 
nam mieszkancy gmin Połoczany, 
- ebie Iziewo i Mołodeczno są bar
dzo zaiteresowam i zaniepokojeni.

W. S.
NOWA WILEJKA

-f- BożnU-u g a rn iz o n ó w  a w Now ej  W ile jec 
J a k  n a m  d o n o szą  w ileńsk i  k o m ite t  im  B er
ka Joselew icza  po s tan o w i ł  w y b u d o w ać  
wLró tce  w g a rn izo n ie  now ow ile jsk im  b ó ż n i 
cę ku uczczen iu  pa in ięęc i  b o h a te rsk ieg o  p u ł 
k o w n ik a

F u n d u sze  na ten  ce) m a  c ze rp ać  z a rząd  
kom ite tu ,  op rócz  w ła sn jc h ,  z z apom ogi  ra 
b in a tu  w ileńsk iego  i ze sk ład ek  ludnośc i.  
Myśl te j  a k i j i  jes* b a rd z o  w ążn ą  i dou iosłą  
w sk u tk a ch  d la  żo łn ie rzy  ż ydow sk ich  k tó 
rych  w garn izo n ie  z n a jd u je  się  zwykle  okolp  
k i lkuse t  osób. K om ite t  w y ra ża  n ad z ie ję  że 
spo łeczeńs tw o żydow sk ie  pośp ieszy  z o f i a r 
ną  pom ocą .

GŁĘBOKIE
+  W yjaśn ien ie .  W  m a ju  r. b. D y re k c ja  

G im naz jum  Żydowskiego  ro zk le i ła  w m ie ś 
cie G łębokiem  ogłoszenie,  że p rz y jm u je  p o 
d a n ia  k a n d y d a tó w  do w szys tk ich  k las  aż  do 
7-ej w łącznie .  T ym czasem ,  ja k  n a m  w iad o  
mo, G im n az ju m  żydów “kie, p os iada  konces je  
na  p ro w ad zen ie  ty lko  j e d n e j  klasy, bo  niższe 
klasy są w łaśc iw ie  szko łą  pow szech n ą .  Jak i  
więc cel  m ia ła  D y re k c ja  G im naz jum  ż y d o w 
skiego w n ro w ad z en iu  w b łąd  ludnośc i  p o 
w ia tu  dz iśn ieńsk iego  i okolic?

W  Głębokiem  od  t rzech  lat is tn ie je  G im 
n az ju m  polsk ie  im. Unji  L ubelsk ie j ,  do  k tó 
rego  uczęszcza m łodzież  po lska  b ia ioru«ka  
i żydow ska .  D y re k c ja  G im n az ju m  żydow sk ie 

go drogą  ogłoszenia  w p ro w ad z iła  w błąd  lu d 
ności p ra g n ąc  w n a jg o rszy m  w y p a d k u  o d 
ciągnąć  z g im n a z ju m  polskiego p rz y n a jm n ie j  
młodgież żydowską .

W p ro w ad z o n e  w b łąd  spo łeczeńs tw o i n 
te resu je  się żywo ja k  p o s tąp ią  czy n n ik i  m ia 
ro d a jn e  —  K u ra to r ju m  p rz ed ew szy s tk iem  w 
s to su n k u  do D y rek c j i  G im n az ju m  żyd o w sk ie 
go. T e m b ard z ie j  spo łeczeńs tw o  jes t  w tern 
za in te re so w an e ,  gdyż jednocześn ie  wśród 
m łodzieży  szerzy  się fe rm en t,  że w G im n az 
ju m  po lsk im  nie będzie  k lasy  6-ej i 7-ej.

T ym czasem ,  ja k  n as  i n fo rm u ją  czynnik i  
m ia ro d a jn e ,  n ie ty iko  będę  wszystk ie  k lasy  
aż d o 8-ej wyłącznie ,  a le  G im n az ju m  polskie 
o t rzy m a  p ra w a  publiczności ,  gdyż o d p o w ia 
da  w szys tk im  w a ru n k o m ,  s ta w ian y m  przez  
M inisters tw o W . R. i O. P,

HERMANOWICZ*
+  W p a d ł  w t ry b y  m aszyny .  W e  wsi

SzKunciszki,  gminy- H e rm an o w ic k ie j  podczas  
p ra c y  w m łynie  A b ra m a  Goltera  t r a ń ł  w 
trybi- m aszy n y  L eon  R udak ,  p ra c u ją c y  w 
młynie .

P o n ió s ł  on  śm ierć  na  miejscu.

ŚWlĘCIANY

Ohrt-EPSVTEf hJ
—  W y cieczk ą  do  polsk ich  zd ro jow isk .

W y d z ia ł  lek a rsk i  U n iw ersy te tu  S te fana  Ba. 
torego za in ic jo w a ł  wycieczki  a systen tów  i 

asys ten tek  k l in ik  un iw ersy teck ich ,  mające 
na  celu z az n a jo m ie n ie  ich z po lsk iem i zdro- 
■owiskami i m ie jscow ośc iam i k l im a ty czn em u  
T egoroczne  wyc ieczka  w yruszy  z W iln a  dn.
10 b. m. o godz. 9 m in. 25 rano ,  pod k ie 
ro w n ic tw em  prof .  D ra  Z en o n a  Orłowskiego 
i zwiedzi zd ro jo w isk a  so lan k o w e :  Ciechoci
nek, Inowrocław-, J a s t rz ęb i  Zdró j,  Goczałko
wice, Rabkę,  Iwonicz,  Rym anów Truska- 
wiec, Morszyn. D ru sk ien ik i  o raz  s tacje  kii- 
m a tyczne  n a  P o k u c iu :  Delatyn,  WTo ro ch tę  i 
Ja r  emcze.

Z b .o ik a  u czes tn ik ó w  w yc ieczkki  w so 
bo tę  d n ia  10 b. m. n a  d w o rc u  w poczekalni  
I-ej klasy,  p u n k tu a ln ie  c godz. 8 m in.  30 
rano.

— Rezolucja  S. A. P. S. w sp ra w ie  zajść
na C a re  d u  N o rd  w Paryżu,

Zarząd  S to w arzy szen ia  Akad. P ra c y  S p o 
łecznej przy U. S. B - W iln ie  s tw ierdza ,  iż 
godne p o z a io w a m a  zajśc ie  z inż.  W as iu ty n -  
sk im  i kol. D rzew ieck im  n a  G are  du  Norii w 
P aryżu ,  w inno  być na leżyc ie  wyświetlone,  
celem  d an ia  zadość  uczy n ien ia  oso b o m  p o 
k rz y w d zo n y m  i u k a r a n ia  w in n y ch .  Nasza 
odw ieczna  p rz y ja źń  z F r a n c ją  n i t  m oże  być 
zach w ian a  czynem  b r u ta ln y m  k i lk u  m eod  
powiedzialny-cli  j ednos tek ,  w obec  p rz e d s ta 
wicieli wyższej uczeln i  Polsai

Jed nocześn ie  Z arząd  SAPS w y ra ż a  sw o 
ją  so lo d a rn o ść  z a k c ją  p od ję tą  p rzez  m ło 
dzież  ak ad e m ic k ą  w W arszaw ie ,  z m ie rz a ją 
cą  do  w y ja śn ien ia  całej  tej  p rz y u re j  sp raw y .

(— ) B. Krzywiec 
(— ) S Malinowski 
( _ )  W. Stecki 
(— ) T  Szczerbicki

W ilno,  8 VIII.  1929. r.

SPRAWY PRASOWE
—  W ycieczka  d z ie n n ik a rz y  jugosłow iań '  

sk ieh .  D z ienn ikarze  ju g o s ło w iań scy  spędzi-Ó
11 dz ień  w czora jszy  (czwartek  8 b. m.l  w > 

W iln ie .  W ycieczkę  p ro w ad z i  na  t e ry to r ju ir  
R zeczypospoli te j  p. Ksaw ery Glinka, a i t a -h t  
p ra so w y  pose lstwa polskiego w Bialogr,idzie 
W y cieczk a  sk ład a ła  się z 12 osób, o d b y w a  jąc 
ca łą  p o d ró ż  po  Polsce  sw ym  sp ec ja ln y m  ju- 
gosłow-iańskim w ag an em  syp ia lnym . . Go
ście zwiedzili  już  P o z n o ń  i W arszaw ę ,  zaś
z W iln a  u d a ją  się p rzez  W a rsz a w ę  I g K ra k o 
wa, skąd  o d ja d ą  z p o w ro te m  Jo o jczyzny

W  W iln ie  baw il i :  Dr. Miiored R adovano- 
vic, y iced y rek to r  b iu ra  p ra so w eg o  prezy- 
d ju m  ra d y  m in is t ró w  w Blałogrodzie , Mi
ch a ł  Pe trovic ,  r e d a k to r  „ P o l i t ik a"  z Biało 
g ro d u  prof .  W ła d y s ław  F a b ja n ic  reb ak to r  
„ J u t r o "  z L ubiany ,  za ra ze m  p rezes  N a ro 
dow ego  Kom ite tu  P o ro z u m ie n ia  P rasow ego  
Matej E n te n t \  i p rzew o d n iczący  komi*etu 
by łych  o c h o tn ik ó w  w ojskow ych .  S tan is ław  
K raków , r e d a k to r  „V rem e"  z Blalogrodu, 
P o r a n k u  Jovanov ic  r e d a k to r  „Novosti  ‘ ‘ 2 
Zagrzebia ,  Ivan  K rznaric ,  r e d a k to r  . .Prawfly ' 
z B iałogrodu,  a  za ra ze m  k o m isa rz  okręgu 
b ia łog rodzk iego  Jó z e f  Michajioyic,  r e d a k 
to r  gaze ty  „ S k o p sk j i  _ i j lasnik“ i prezydenl 
m ia s ta  Skoplje ,  W ik to r  Szweiger,  r edak to i  
„S low enec"  w L u b ia n ie  i r e d a k to r  Mares, 
p rzedstaw ic ie l  jugosłowiańsKiej  agenc ji  „ J “ a- 
l a “ w W arszaw ie .

R ed ak to ro w ie  K rzn ar ic  i M ares jjrzybyli 
z żonam i.  P a n i  K rzn a r ic o w a  jes t  pa lką ,  jio- 
chodzi  z Małopolski.

Gości ju gso łow iańsk ich  witali  n a  dworcu ; 
cz łonkow ie  p ro z y d ju m  syndykat-u dz ienn i  
k a rz y  w ileńsk ich  Z w iedzono  O s trą  B ram ę  w 
czasie  o d b y w a jąc y ch  się  tam  nubożenstw ( 
p o ra n n y ch .  W  ciągu p rz ed p o łu d n ia  pod jirze- ' 
w o d n ic tw em  p. p ro fe so ra  F e r d y n a n d a  Hu ■ 
szczycą  Jugos łow ian ie  zwiedzili  un iw ersy te t ,  
bazy likę ,  kośc ió ł  św P io t ra  i Paw ła ,  Dy! na  
Górze Żam kowej.  . Miasto i zabytk i  w ileń
skie sp raw i ły  n a  d z ie n n ik a rz ac h  jugosłn  
w ień sk ich  o g ro m n e  w rażen ie  czem u m eje  
d n o k ro tn ie  da li  w yraz .  Po  p o łu d n iu  w to 
w arzys tw ie  d z ie n n ik a rz y  w ileńsk ich ,  Jugo  
słow ian ie  odbyli  wycieczkę  do  T rok  zwie 
dzili  ru iny  z am k u  i odbył ,  d łuższą prze jaż  
dżkę  po  jez iorach .  W ieczo rem  odjechal i  do 
W arszaw y.

WOJSKOWĄ

+  R o zw iązan ie  W y d z ia łu  P o w ia tow ego  
w S w ięc ian arh .  Z uw agi na  d o k o n a n e  w y b o ry  
do  r a d  gm in n y ch  w szys tk ich  gm in  pow ia tu  
s ięc iańskięgo, co poc iąga  za  sobą  zm ianę  
sk ła d u  osobow ego  se jm ik u  powia tow ego  p. 
m n n is te r  sp ra w  w e w n ę trzn y ch  zarząd zen iem  
z d n ia  25 lipca r. b, n a  podstaw ie  ar t .  51 
D e k re tu  o o rd y n a c j i  p o w ia to w ej  rozw iąza ł  
w y d z ia ł  p o w ia to w y  w Św ięc ianach ,  p o lec a 
jąc p rz ep ro w a d z en ie  w y b o ro w  c z łonków  w y 
dz ia łu  n a  p ie rw szem  posiedzen iu  se jm ik u  w 
n o w y m  jego  składzie.  P r z y p o m in a m y  że w y 
b o ry  ło r a d  g m in n y ch  w pow. Św ięc iańsk im  
zosta ły  sp o w o d o w a n e  z m ia n ą  g ran ic  łych 
gm in

GRODNO
: ■+ Po św ląc e n ie  k a m ie n ia  węgielnego pod 

dom  lu d o w y  w P i łsudach .  W d n iu  b s ie rpn ie  
b. r.  j a k o  w 15 roczn icę  w y m a rszu  p ie rw 
szej K o m p an ji  K ad ro w e j  z O le an d ró w  K r a 
kow skich  —  o dby ła  się podnios ła  u roczy  
stość pośw ięcen ia  i w m u ro w a n ia  k a m ia n ia  
węgielnego pou  d o m  lu d o w y  imienia  Kom 
panjf  K adrow e j  w P i łsu d ach ,  5 k i lom etrów  
od Grodna .

W  p rzed d z ień  uroczystości ,  w ieczorem , 
de legac j i  K ad ró w k i  zam eld o w a ła  się w 
D ru sk ie n ik ac h  u  M arsza łk a  F i łsudsk iego  
u raz  u zy sk a ła  p o d p is  M arsza łka  n a  akcie  e r e 
k c y jn y m  Na uroczystośc i  d n ia  6 s ie rp n ia  
k o m p a n j ę  K ad ro w ą  rep re z en to w a ła  d e leg a 
c ja  w Sr ładz ie:  gen bryg .  L itw inowicz,  ppłk .  
dypl.  J an iszew sk i ,  kpt.  P o m a ra ń s k i ,  kpt. 
Uaspaeri -C hraszczew ski ,  m jr .  Zew brzusk i ,  
kpt. rez. B ąkow ski,  kpt. rez. W ie ru szew sk i  
oraz kpt.  rez  K nobelsdorf .

P rzy  l icznym  udz ia le  zap ro szo n y ch  gości 
o sa d n ik ó w  i m ie jscow ej  ludności  —  ks. E d 
w a rd  Dulik ,  m ie jscow y  proboszcz ,  d o k o n a ł  
„ k tu  pośw ięcen ia  kam ian ia  węgielnego pod 
doir. lu d o w y  im. K ad ró w k i  o raz  wygłosił  
wzniosłe  p rzem ów ien ie ,  k ończąc  je  “Iowam i.  
“ Szczęść Boże w tak  p iękne j  p ra cy  l. Poza-  
tem  p rzem aw ia l i  gen. b ryg. L itw inow icz  o raz  
kpt. r e ze rw y  W ieruszow sk i  —  im ien iem  K a
d rów ki ,  por.  rez.  S tępniew ski od Osadników, 
p. W o in g a r te n  —  w im ien iu  woj. B ia łos to 
ckiego.

Po  p rzem ó w ien iach  podpisano ,  a  nas tę  
Dnie w m u ro w a n o  a k t  e rekcy jny ,  pocze n o- 
becni  u da li  się n a  śn iadan ie  do  in ic ja to ra  
k ad ro w ca ,  o sa d n ik a  kD t  rez. L eon?  Bąków, 
skiego

W  m iędzyczas ie  wszyscy obecni* Kadrów, 
cy wysła li  n a s tęp u jąc ą  d epesz ,  do  swego 
u k o c h an e g o  K o m en d an ta :  „M eldu jem y  w
p ię tn a s tą  roczn icę  p rzek ro czen ia  g n u . c j r  
-o s ta ł  pc święcony k am ień  węgielny po D um  
L u d o w y  im ien ia  K om p an ji  K adrow e j  w P i ł 
su d a c h ” N astępu ją  podpisy .  ■

P o  uroczystośc iach  w P i łsudach  Kad. o w 
cy udali  się do  u ro cze j  Michałówki,  p o ło żo 
n e j  n a d  sam y m  N iem nem , pos.ad łości  ka- 
d r o w ia k a  p  K nebelsnorfa  Leona ,  w ceiu zw e- 
d z e m a  z ao f ia ro w an eg o  przez m eg o  i jego 
m a łż o n k ę  p lacu , o ra z  cegieł n a  b u d o w ę  Do 
mu W y p o czy n k o w eg o  i S ch ro n isk a  d la  ka- 
d ro w ia k ó w  i ich rodz in

— W y ja śn ien ie  w sp ra w ie  p o b o ru .  W o 
bec lucznych  w y p a d k ó w  n iew łaśc iw ego  s to 
so w an ia  przez  w ładze  a d m in is t rac j i  ogó lne j  
po s tan o w ień  a r t .  39 ust. o o g ó ln y m  o bow ią  
zku pow szech n e j  s łużby  w o jsk o w e j  —  o d n o 
śne w ładze  c en t r a ln e  w y jaśn i ły ,  że gdy p o 
bo ro w y  zm ien ił  m ie jsce  zam iesz k a n ia  po  p o 
borze  i p ros i  o p o n o w n y  p rzeg ląd  w try b ie  
a r t .  39 m  d ro d ze  delegacji,  p ro śb a  ta k a  może 
być uw zg lęd n io n a  ty lk o  w d ro d z e  w y ją tk u  c 
ile p o b o ro w y  d o tk n ię ty  jes th  w idocznem  ka 
les tw em  lub jeżeli p rzedstaw i  św iadec tw o le 
k a rz a  sądowego,  że p rz e jaz d  jego do w łaśc i
w e j  kom is ji  spo w o d o w a łb y  pogorszen ie  sta  
n u  zdrowia.

i Po s ta n o w ie n ia  a r t  39 n i '  m a ją  zas toso
w a n ia  w w y p ad k ach ,  w k tó ry ch  zain tereso  
w an i  u sk a rż a ją  się, że c ie rp ien ia  czyniące 
p o b o ro w y ch  (ich z d an iem l n iezd o ln y m ,  dc 
s łużby w szeregach,  nie zosta ły  rzek o m o  w 
d o s ta teczn y m  s to p n iu  z b ad a n e  przez  leka rzy  
kom is j i  p o b o ro w e j  Gdyby zaszedł wypadek  
j ask taw eg o  p izeo czen ia  p rzez  l ek a rzy  kom! 
sj i p o b o ro w e j  w ad  i c ie rp ień  p oborow ego ,  
u zn an eg o  za  zdo lnego  do służby w ojskow ej ,  
a  t ak ty c zn ie  k w a l if iku jecego  się  do  ka t.  „D 
lu b  też n a w e t  „ E “ np. b r a k  większości  pal- 
ców  u  k ończyn ,  jaglica ,  g ruź l ica  i t. p. w 
tak ic h  w y p a d k a c h  przeoczen ia  leka rsk iego ,  ' 
w ad liw e  orzeczen ie  kom is ji  p o b o ro w e j  na  
leży uchylić  w d ro d ze  n a d zo ru ,  n a  p o d s ta 
wie p u n k tu  4 a r t .  43 u s ta w y  V- p o ro zu m ien iu  
z d o w ó d c ą  o k ręg u  k o rp u su .  W n io sek  o u c h y 
lenie tak iego  w ad l iw ego  orzeczen ia  s t?w ią  
po w ia to w e  w ładze  a d m in is t rac j i  ogólnej,  o- 
p ie ra ją e  go n a  u p rz ed n io  p rz ep ro w a d z o n em  
do chodzen iu ,  o raz  p isem ne j  op in ji  w łaśc i
wego lek a rza  rządowego.

R ozan ie lony  sw oją  w ag ą  b o k se rsk ą  pę 
dzi c zem predze j ,  aby nie sch u d n ąć  do  B er
n a rd y n k i  i tu u  b r a m v  w aży  się po raz  trzeci.  
O kazu je  się że w przec iągu  10 m in u t  u ty ł  
o 3 kilo  i 20 dkgr.  i s t rac i ł  z n ich  znow u 6 
o k rąg ły ch  kilo, bo  kwitek  b e rn a rd y ń sk ie j  
wagi wynosi  65 kilo. B iedak  zupełnie  zdę- 
bieł  i n ie  wie czy on  n a p r a w d ę  zmienia  ży 
wą wagę co t rzy  m inu ty ,  czy  na  p ied es ta 
łach  tycb szan o w n y ch  p rzyrządów  w ażenia  
zn a jd u ją  się  n ie ró w n e  p o k ład y  p .asku

Ale w a g i  n a  o k o  n i c z e g o  soD ie

TEATR I MUZYKA
TEATR EOLSKI („Lutnir").

—  D zisiejsza  prem iera. W ystęp M. Bal 
cerkiew iezów ny. Dziś ro z p o c z y n a  występy  
n a  n acze j  scenie, c za ru ją c a  a r ty s tk a  T ea iru  

N arodow ego  M arja  B a lcerk iew iczów na .  P. 
M. B alcerk iew iczów na  s łynie  w sto l icy  j ak o  
jed n d  z na j lepszych  a r tys tek ,  k tó re j  n ie  obce . 
są tak ie  zaszczyty  jak :  „K ró lo w a  m o d y “ lub 
„ J e d n a  z 10 n a jp iękn ie jszych  w a r s z a w ia n e k *1

Dziś M. B a ce rk iew u -zo w n a  w y s tąp i  w 
kom ed j i  w łosk ie j  „D ar  poranku**.

Jed n o cześn ie  dziś po d łuższej n ie o b e c n o 
ści w ys tąp i  u lub ien iec  wileńskie j  puo l iczno-  
ści St. P u rzyck i ,  o raz  p. Zygmunt Modzele  
wski.  1

R eżyseru je  sz tukę  p Karol Wyrwicz-VV i 
c h ro w sk i

Kasa c zy n n a  t l — 1 i 3— 9.

R A  D JO
Falu 38? mtr. Sygnał: Kukułka.

P I ą TEK,  d n ia  9 s ie rpnia .

I ł  56--12.05: Sygnał  czasu  i he jna ł .  12.0: 
— 12.50 G ram o fo n  12 .5 0 —13.00 W iad o m o śc i  
z P* AV. i- 17.00— 17.20 P ro g ra m  d z ien n y  
r e p e r tu a r  i c h w i lk a  l i tewska. 17.20— 17.45 
„Czego ludzie  j i e  w ym yślą"  opowie  d z ie 
c io m  wujcio Henio .  17.50- 18.UÓ W ieści z 
P. W. K 18.00— 19.00: T ran sm is ja  k o n c e r 
tu  z k a w ia rn i  B. Sz tra l ia  w W ilnie.  19.00— 
19.25: .Audycja wesoła  „S ta ra  edegantka**
z rad jo fo n iz o w a n a  k o m ed ja  J ó z e ta  K orze
niowskiego.  wyk. Zesp. D ra m  R o z g ł . , Wił, 
1925— 19.55: S k rz y n k a  pocz tow a  N-r. 77. 
K oresp o n d en c ję  b ieżącą  om ów i d y re k to r  
p ro g ra m o w y  polskiego r a d ja  w W ilnm  p. 
W ito ld  Hulewicz.  19.55— 20.05- Sygnał c z a 
su  i p ro g ram .  20.05— 20.30 Fe l je ton  ak tu a ln y .  
20.30— 22.00Transm. z W arsz .  Koncert  Sym 
fo n icz n j  22.00— 22.45- T ran sm  z . W arsz  
K om u n ik a ty .  22.45—  Spacer d e te k to ro w y  po 
Europie ,  ,

Nowinki radjowe,
n o w i n k i  r a d j o w e ,

“„O DPUST W ZYROWICACH”
V7 dn iu  15 s ie rp n ia  o godz. 12.10 Roz- 

głośn .a  W ile ń sk a  n a d a w a ć  będzie  s łuchow i
sko reg jo n a ln e  pod  p ow yższym  tytułem 
Autorem  s łuchow iska  je s t  p. W a le r ja ń  Char 
k .ewicz,  k tó ry  u tw ó r  sw ój o p a r ł  n a  m ate r-  
j a ia ch  h is to rycznych ,  ściśle a u ten ty czn y ch .

Żyrowice, po łożone  o 10 k im  d ro g i  od 
S lon im a,  dziś m ało  k o m u  są znane .  Nie
gdyś j t d n a k  w wieku XV— W i l l  m ie jsce  to 
by ło  rów nie  s łynne  jak  C zęs tochow a Pod 
p r j  ?możną o p iekę  Matki Na jśw iz tsze j  c u - 1 
d o w n e j  M aiji  zbiegały się t łum y  p ą tn ik ó w  ze 
w szys tk ich  z iem Polski.  Legenda  m ówi, że 
cu d o w p y  obraz  Mafki Boskie j  znaleźli  p a 
stuszkow ie  na  s ta re j  g ruszy  W łaśc ic ie l  ó w 
czesny Żyrowic, A leksander  SoJtan, za łoży ł  
w r.  1470 kośció ł — p rz y  k tó ry m  w r. 1613 t 
zosta ł  u fu n d o w a n y  klasztor,  oDjęty w p o s ia 
da n ie  przez  O. O. Bazyljanów.

Do o b ra z u  cudow nego  w Żyrow icach  o d 
byw ali  p ie lg rzym ki k ró low ie  polscy  W ł a 
dys ław  IV; J a n  Kazim ierz ,  J a n  Sobieski z 
sy n em  J a k ó b e m  i w reszcie  S tan is ław  August. 
W  dni  od p u s to w e  n iezw yk le  ro jn o  i g w arn o  
byw a ło  w Żyro wicach. T łu m y  ka lek  i cho-* 
ry c h  s z u k a ły ' t u  u zd ro w ien ia  i po - iechy .  I w 
istocie długi —  b a rd z o  długi jes t  r e je s t r  cu 
dów  d o z n an y c h  przez  tych  nieszczęśl iwych, 
k tó rzy  z g o rą cą  w ia rą  sk ładal i  swe cierpie-* 
n ia  u  s tóp  Najśw ię tsze j  Marji  Ż y ro w ick i“j.

T ak i  dz .eń  o d D u s t o w y  —  in illo tem po- 
ra e  —  wziął  za  tema*, do  swego s ł u c h o w i s k a  
p. W a le r ia n  C h a rk ie w ic r  —  o d p u s t  w dn iu  
15 s ie rp n ia  1732 roku

Słuchow isko  to u ro z m a ic o n e  p ieśniam i,  
w ów czas  śp iew anem i,  . g w a r e m  k ie rm aszo 
w y m  i t d. d a je  b a rw n y  ob raz  przeszłości.  
r P u n k te m  k u lm in a cy jn y m  jest  chw ila  o„ 

s łon ięc ia  cudow nego  o b ra z u  w kościele Ży- 
rowic.kim. M usim y ao d ac ,  że kośció ł ten  ja k  
wiele  innych ,  zosta ł  p rze ro b io n y  n a  cerkiew .

I lu s t rac ję  m u zy c zn ą  sk o m p o n o w a ł  uta- 
u ta le n to w a n y  m uzy k  E ug en ju sz  Dziewulski  
k tó ry  ró w n ież  dy ry g u je  zespołem  in s t r u m e n 
ta ln y m .  P ieśn i  w y k o n a  . h ó r  „ E ch o  pod d y 
rek c ją  prof .  W a c ła w a  Kalinowskiego,
‘ . W y k o n an ie  s łuchow iska  spoczyw a w r ę 
kach  Z espołu  D ram aty czn eg o  Rozgłośni V i- 
leńsk ie j  R eżyseru je  W ito ld  Hulewicz,

„CARMEN-
NA PŁYTACH GRAMOFONOWYCH-
Słuchacze  w ileńscy  d o b rz e  p a m i ę t a j ą ’ 

w sp an ia łą  re t r a n sm is ję  z B u d ap esz tu  cał*j 
op e ry  „Cygan :rja* P ucc in iego  n a  p ł i  tacu  
g ra m o fo n o w y c h ;  r a d jo  w ileńsk ie  w czasie 
jed n eg o  z ta k  p o p u la rn y c h  „S p ace ró w  d e te 
k to ro w y c h  pc E u r o p ‘e “ n a tra f i ło  n a  tę au 
•L e j?  1 p i ż e k a z a ło  j ą  w całości sw ym  s łu 
ch ac zo m  O pera  w y k a r .a n a  by ła  przez  m e 
d io la ń s k ą  o p e rę  „ L a  Scala**, a  czystość e m i 
sji b y ła  n a d zw y c z a jn a

Obecnie  rozg łośn ia  w ileńska  n a b y ła  k o m 
plet  34 p ły t  „Carmen** Bizeta w w y k o n a n iu  
o rk ie s t ry  i a r ty s tó w  Oper?  C om .gue  w P a r y 
żu i n a d a  tę operę  w :ałości,  w n iedz ie lę  ’ S 
s ie rp n ia  od godz. 20.30 do  22.45 Spec ja ln ie  
n a p is a n e  ob jaśn ian ie  czy tać  będzie  sp e a k e r  
m iędzy  poszczególnym i ak ta m i.

W y k o n a ła  p ły ty  s ły n n a  f i rm a  „H is  M&- 
sters Voice“ to też je s t  r ę k o jm ia ,  że a u d y c ja  
nie ty iko pod w zgledem  p o z io m u  a r ty s ty c z 
nego a le  i co do  czystości  techn icz , .e j ,  bę- 
dz-e bez zarzu tu ,  . r a n s m i s j a  ao k o .ian s  b ę 
dz ie  z S a lonu  R ad jo w eg o  P h i l ip sa .

ZEBRANIA I ODCZYTU NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Z eb ian ie  właścic ie li d o m ó w  na  Z w ie

rzyńcu. W  niedzielę  dn .  I l b . m .  o godz, 12 
min. 30, w loka lu  przy ul Sokole j  N-r. 18 
(obok kościoła) n a  S o l łan iszkach ,  odbędzie  
się w alne  z e b ra ń .e w łaścic ie li  n ie ru c h o m o 
ści z dzie ln icy  Z w ierzyn iec  i Sołtaniszki .  
N a  p o rząd k u  d z ie n n y m  w y b o ry  zarządu  
dzie ln icowego, k w c i t jp  k u r a to r ó w  społecz
n ych  i ip raw i  lo k a ln e  W szyscy  właścic ie  
le d o m ó w  n a  Z w ierzy ń cu  i So ł tan iszkach ,  
wo w łasn y m  in te res ie  w inn i  się  ęstaw ić  jak  
jeden  m ąż.

ROLfcĘ
— Rzetelne w agi doktorskie T y lk o  za 20 

groszy  za  m a r n e  dw ie  dz iesią tk i ,  m o żn a  w 
ró ż n y ch  m m jsc a ch  naszgo  szanow nego  groud  
zw ażyć  sw o je  m m e j  Jub wiecej c iężkie  c ia ło 
z w szy s tk iem i p rzy n a leżn o śc iam i  zew ne trz-  
nem i i w e w n ę trz n e m i .  B a rd zo  to  p iękn ie  i 
z a c h ę c a ją c o  d la  n iezaso b n y ch  kieszeoi,  a  
t e m b a rd z ie j  że bliźni coś zarob i .  — P o w ta 
r z a m  p ięk n e  to do  cnw iF  o t r z y m a n ia  kwi 
t k u  Ot zważył  się ktoś w M agdalence  i o t r z y 
m a ł  żółty kwitek  na  wagę  żyw ą  68 klg. i 
20 dkg.  Ale, że by ł  tc niewiei-ny T o m asz  
więc ob róc ił  sw oje  k ro k i  do  Cielętnisia n? 
p rzec iw . -T u  w stąp ił  n a  z a k u rz o n y  p iede 
s ta ł  r a z  jeszcze i zw aży ł  się pow tó rn ie .  Co 
znow u! pa trzy  i p a trzy ,  o czom  n ie  w ie rzy  i 
dz iw u je  się. Cyfry jak k on ie  lub  m ag is t r a 
cki Smok, 71 klg. i 40 d k g r

—  k - a d z i e ż e .  W  d n iu  7 b. .m. Chylewski 
W ła d y s ła w  (S ie rakow sk iego  101, zam eldował 
że w nocy z d n ia  6 na  7 o m. przez  o tw a r te  
okn< z p o d o ju ,  m ieszczącego  się na paru*rze,  
p o d c za s  sn u  m eld u jąceg o  o raz  jego ro d z in y ,  
zostały sk ra d z io n e  m a r y n a r k a  i Kam izelka  
w a .  osc: 200 z łotych, na  szkod“ C h y lew sk ie 
go W ła d y s ław a ,  o raz  n a  szkodę  H e len y  C h y 
lew sk ie j  p a l to  z im owe w ar to śc i  100 zł Na 
szk o d ę  zaś  s u b l o k a t c k i  Marji  S iz in iew sk ie j  
ró w n ie ż  p a l to  wartości  150 zł. S p ra w c ó w  d o 
ty ch c za s  n ie  u jaw n io n o

—  Nagły  7gon. W d n iu  7. b. m. z m ar ła  
na g le  Lew a-idow ska  R eg ina  lat  4 (Olimpja 
13) P rz y c zy n y  zgonu n a r a z ie  n ie  us ta lono

—  Zaginięta W d m u  7 b. m  L azb eń  Bo 
ruch  zam eldow ał  polic ji,  że s łużąca  jego M. 
T y m a so n  lat 33 w ysz ła  z m ieszkan ia  p rz y  
ul icy  Zpw alne j  44 z dz ieck iem  w łasnem  J o  
Kasy C horych  i d o tychczas  n ie  p o w ró c i ła

— T a k s ó w k a  wpadia na  wóz. Na u l icy  Ty- 
z en h a u zo w sk ie j  t a k só w k a  k ie ro w a n a  przez, 
szo fera  n ieus ta lonego  n a z w is sa  w p a d ia  na  
wóz » ana  Słonomskiego, zam ieszka łego  we 
w.“i Sokoliszki  g m iny  ru d o m iń sk ie j .  S o m  tu 
ski u legł  p o ra n ie n iu  ręk i  i tw a rzy .

—  Usiłowanie  sa m o b ó js tw a .  Z a tru ła  się 
e sen c ją  oc tow ą 24-o le tn ia  Pau l ina  Mosie- 
w icz  (Pionierski  14) D esp e ra tn e  u lo k o w a n o  
w szpita lu  ś » . J a k ó b a .  P o w o d y  ta rgn ięc i*  
się  na  życie nie są n a ra z ie  us ta lone
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Trzeźwy głos Chestertona w sprawie rewelacyi 

„Ilustrowanego Kuriera Codziennego**.
LOMDYN, 8,V1H (Pat). W w yda

wanym przez Chestertona tygodniku, 
w numerze z bieżącego tygodnia 
znajduje się obszerny artykuł. od
mawiający sprawę opublikowanych 
przez „Ilustrowany Kurjer Codzien
ny" rewelacyj o przelcupieniu Dubli- 
cysty angieisk.ego sir Roberta Do
nalda przez propagandę niem iecką.

Autor artykułu ubolewa, że pra
sa angielska przemilczała tę sprawę 
i że optnja publiczna nie została do 
statecznie poinformowana o n ie j . . 
Dalej stwierdza, że olbrzymia wię
kszość narodu angielskiego nie chce 
konspirować z Niemcami celem zni
szczenia Francji i Polski, a jedno
cześnie Anglik nie zdaie, lub nie

może sobie zda« sprawy z tego, że 
z chwilą opublikowania tych rewe- 
lacyj znalazł sie w sytuac" oskarżo
nego przed opinją europejską o u- 
trzymywanie takich właśnie stosun
ków konspiracyjnych

A utor w niezwykle ostrych “ło 
wach potępia b erne stanowisko 
prasy ang elskiej wobec tego oskar
żenia, nazywaiąc to r ta n o w sk o  nie- 
patrjotyczną lekkomyślnością. R epu
tacja ang<eUki została podważona. 
Każdy, komu drogie są wpływy an 
gielskie w iw,ecie, powinien zdać 
sobie sprawę z tego, jak łatwo wpły
wy te wskutek takich wydarzeń mo
gą być zmnieiszone.

Poprawa na rynku kredytowym.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

W  kołąch finansowych zwraca 
się uwagę na popraw ę jaka daje się 
obecnie zauwazyc na rynku kredy
towym polskim. Miernikiem tego są 
weksle po krytycznym mie i ac u 
czerwcu kiedy Bank Polski miał 5,81

proc. weksli protestowanych w lip - 
cu następuje pew na popraw a w yra
żająca się w cyfrze 6.37 proc., mie
siąc sierpień za* wykazuje dalszą 
popraw ę i mmejszą -lo« ; weksli p ro 
testowanych

Mowa polityczna Chamberlaina.
LONDYN, 8.8 (Pat.) 5 Wczoraj 

Chamberlain wyglo* ił w Belfaście 
mowę poświęconą głównie sprawie 
Egiptu Naogot Chamberlain zaapro
bował propozycje Rendersona, uwa
żając je za dalszy ciąg prowadzonej 
przez siebie polityki w ebec Egiptu. 
Następnie Chamberlain krótko po 
ruszył sprawę konferenc i ia» kiej 
stwierdzając, ze ofiary finansowe 
poczynione dotąd przez Anglję dla 
pokoju europejskiego są ,uż bardzo 
wielkie i że oaczure są dotkliwie 
przez naród brytyjsk-. O  ile kraj

nasz mówił Chamberlain ma być 
wezwany do poniesienia jakichkol
wiek dalszych ofiar „finansowych, to 
powinien domagać się uzyskania za- 
doaćuczymenia politycznego. W  ko 
łach politycznych panuje p rzekona
nie, że jako zadośćuczynienie poli
tyczne Chamberlain ir«al na myśli 
ustalenia siedziby danku reoaracyj- 
nego w Londynie. Jako osta teczna 
ewentualność co do siedziby dankus 
reparacym ego wysuwany -est rów 
nież Amsterdam, bardzo bli *ko zwią
zany finansowo z londyr ską City.

W przededniu rocznicy 
uchwalenia konstytucji weimarskiej.

BERLIN. 8 VIII (Pat). Prasa ko
munistyczna ogłasza odezwę, w z y 

wającą ludność robotniczą Berlina 
do koatrdemonstracy; w dniu 1 l-go 
sierpnia, to jest w rocznicę uchwa- 
len.a oDecnej konstytucj1 republikań 
skie1 oraz przeciwko obchodom, o r
ganizowanym przez otowarzyszenie 
republ kańskie t zw sztandarów 
ców Dzienniki komunistyczne wzy
wają swych zwolenników do zakłó
cenia demonstracy. repub Kańskich 
„Vorwaerts** odpowiada dziś ostro 
komunistom, przypominając im, że 
republikanie niemieccy przyznają

każdej partji prawo do demostro- 
wania bez przeszkód, nawet kom u
nistom, jak to wykazał, w dni.’ 1 
sierpn.a, gdy pol’~ja pochody ko
munistyczne b ro n ią .  Dlatego tem 
bardziej żądają dla siebie praw a do 
dem onstrowania bez przeszk' d i 
wywalczą to prawo w dniu I -go 
sierpnia — oświadcza PVorwaerL 
Głupcy, czy -zaleńcy. który są^zą , 
że będą  mogli przeszkodz ż tym d e 
monstracjom, będą musieli sobie 
przypinać skutki. Polemiki ta, jak 
również wystąpienia prasy kom uni
stycznej. wskazują na to. że w dniu

uroczystości konstytucyjnych Rzeszy 
może dojść w Berlinie do zakłóce
nia spokoju.

BERLIN, 8.VIII fPat) Na uroczy
stościach 10-Iecia konstytucu obec
nej, które odbyły sie w Monachium, 
doszło do przykrych incydentów V 
uroczystośc.ach tych nie brali udzia
łu niemiecko-narodowi, 1 tlerowcy ii 
komuniści. Burmistrz Monachium, 
który wygłaszał mowę okoliczne scio- 
wą, wystąpił przeciwko kostytucji 
republikański'-) Niemiec, zarzuca ^c, 
że podkopuje ona “amodzirlność 
krajów i niszczy „:h siły żywotne 
W obec różnych zwrot"w mowy mi
nistra. wymierzonych przeciwko o- 
becnej konstytucji i rewolucji nie
m ieck ie , socjaliści opuścili wśród 
okrzyków salę.

Prasa angielska solidaryzuje 
się ze Snowdenem.

LONDYN, 8.Vlll (Pat). Dzisiejsza 
prasa  londyńska om aw ia:ąc dotych
czasowe rezultaty konferencji has
kiej, w dalszym ciągu zajmuje nieu
stępliwe stanowisko, zachęcając
Snowdena do wytrwania na dotych
czasowe; pozycji.

Anglja popiera Snowdena.
LONDYN. 8.8. (Pat). Deki racja 

Snowdena, zgłoszona w H adze 
przeciwko zmianom w podziale nie
mieckich spłat rocznych popierana 
jest przez opinję publiczną w An- 
gjji. Korespondent haski .Daily He- 
ra ld“ pisze, ze stanow sko zajęte 
przez Snow dena jest wyrazem trwa
łej polityki, nie zaś targów sumy. 
Korespondent ten p 'sze w dalszym 
ciągu, że nie chodzi tu o obalenie 
planu Younga, gdj ż objekcje rządu 
brytyjskiego w odniesieniu do nie
których postanowień piani' ftie n a 
ruszają samej zasady ogólnego oo- 
rozumienia. Kanclerz skarbu bedzie 
dążył do przywrócenia dotychczaso
wego systemu rozróżnień procento
wych, przyjętych przed 9 laty na 
konferencn w Spaa. a nastęDnie 
nieco zmienionego w Paryżu w 
1925 roku.

Korespondent „1 'mes i"1 donosi 
7 Hagi, że stanowisko delegacji bry
tyjskiej zaczyna powoli zjednywać 
sobie poparcie innych delepacyj. 
„Times" dodaje, że w replika h, 
które wywołała deklaracja Snow de
na zignorowano całkowicie I * *'t, że 
na zasadzie planu Ycuga V ieiica 
Brytanja nie byłaby otrzymała po
krycia 200 milj. funtów, ktnre spła
cić ma Stanom /.jednoczonym,

LEKAftZ-DENTYSTA

J. F E L D S Z T E J N
pow rócił ,  p rzy jm uje  ,o d  9 —2 i o d  4—6

W ileńska  16, m- 1.

Zebranie komisji politycznej.
HAGA, 8.VIII (Pat). O  godz. 16

zebrała się komisja po.ityczna, k tó 
rej przewodniczący H enderson  w 
przemówieniu swem przypomniał, iż 
kom sia winna oprzeć swe prace na 
rezolucji genewskiej z dnia 16-gn 
września 1928 roku, poczem wyraził 
życzenie, aby prace kom iji postępo
wały szybko naprzód, wreszcie pod 
kreślił. jakie miec one będu na 
przyszłość. Następnie zabrali głos 
Briand i Stresemann, wyluszczając 
swe poglądy na ogólne zagadnienie 
ewakuacji i na łączność, istniejącą 
między pracami >bu komisyj. Olia 
mówcy podkreślili rwą wolę dopro
wadzenia do praktycznego rozwią
zania przy pomocy ekspertów, o de 
to okaże się niezbędnem.

i
Tajemnicza konferencja.
HA GA , 8-8. (Pat). Dzisiejsza roz

mowa Brianda ze Stresemannem 
trwała dwie godziny. Zain teresow a
ne koła zachowują całkowitą tajem
nicę co do przebiegu rozmowy.

Nowy prezes gabinetu 
w Holandji.

H A G A , 8 8. (Pat), Prezesem, rady 
ministrów nowego gabinetu holen
derskiego został jonkheen  Ruyi 
Berenbruck, który jednocześnie pia- 
stu e tekę spraw wewnętrznych i 
rolnictwa. Sprawy zagraniczne za
trzymał nadal minister Beelarts v a r  
Biockiand

Gdiot samolotu sowieckiego,
W A R SZ A W A . 8.8 (Pat). Samo

lot „Skrzydła Sowietów“, pilotowa
ny przez znanego lotnika sowiec
kiego Gromowa, ma lący na swym 
pokładzie dyrektora Dobroletu ’ K il
ku przedbtawiceli prasy sowieckiei. 
po wyładowaniu wczoraj popoł. na 
lotnisku warszawskirm odleciał dzi» 
rano do Moskwy

Międzynarodowe zawody 
strzeleckie.

STO KH OLM . 8.8 (Pat). Jak się
dowiadujemy, otwarc.e mistrzostw 
świata w broni małokalibrowej od
było się bardzo uroczyście. Na o- 
twarciu zawodów był ODecny mini
ster pełnomocny Rozwadowski wraz 
z całym personelem poseł -twa pol
skiego w Stokholmir. Miasto 'est 
udekorow ane flagami państw, biorą
cych udział w zawodach. Na otwar
ciu zawodów był obecny dyrektor 
centralnej wojskowej "szkoły gimna
styki i sportów w Poznaniu ; płk. 
0«mólski

WycieczKa stowarzyszenia 
polsko-francuskiego zwienza 

P. W. K.
■ W A R SZA W A , 7.8 (Pat), p r z y 

była w dniu 8 b. m. do Warb .awy 
po upizedniem zwiedzemu P  W. K. 
wycieczka stowarzyszenia polsko- 
froncuskiego z I ille, została w dniu 
dzisiejszym przyjęta przez p. wice
ministra W  R. i D P. Potockiego. 
W7 piątek wycieczka wyiedzie do 
Krakowa i Zakopanego

Z Sądów

Potworna zbrodnia.
WIEDEŃ, 8 8 ; ( P a t .)  Wr d n iu  d z i

s ie jsz y m  po lic ja  tutejŁza d o k o n a ła  
a re s z to w a n ia  z b ro d n ia rz a , k tó ry  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  p rz e c ią g n ą ł p o p rz e z  
d ro g ć  n a  p rz e d m ie śc iu  m ied z ian y  
d ru t, p o łą c z o n y  z k a b le n  o W yso
k ie m  naD ieciu- T rz y  o so b y , k tó re  
d o tk n ę ły  s ię  d ru tu , z o s ta ły  z a b ite  
n a  m ie jscu - Z b ro d n ia rz  je s t  b ra te m  
p rz y ro d n im  je d n e j z o tia r , k tó rą  
c h c ia ł w  te n  sp o so b  zg ład z ić , aby 
b y ć  je d y n y m  sp a d k o b ie rc ą  p o  o jcu .

fH)6* >

Wyścigi parowców 
transatlantyckich.

NOW Y YORK. 8.8. (Pat). P rzy
był tu parowiec transatlantycki „Ma • 
uritania", po  przebyciu drogi z Cher- 
•bourga do Nowego Yorku w 4 dnii 
23 godziny, bijąc w ten sposób 
swój poprzedni rekord o 3 godziny 
i 34 minuty. Czas trwania podroży 
„Mauritanji" był jednak  o 3 godzin 
18 minut dłuższy, niż rekord parow 
ca „Bremen*.

RESTYTUCJA MAJĄTKU.

Sporo  w i ln iań  1 z a in te re so w a ń  vc!i b\To 
d n ia  w czora jszego  o d b y w a ją c ą  się w sądzie  
ro z p ra w ą  o o d zy sk an ie  przez  D -ra  L u d w ik a  
Góreckiego, w n u k a  Mickiewicza,  in a ją tk u ,  
sk o n f isk o w an e g o  przez  rz ąd  rosy jsk i  jego 
ojcu. O gólną  ra d o ść  w yw oła ła  w ,ad o m o ść  że 
D-rowi G óreck iem u  p rz y sąd z o n o  p ra w o  do  
ziem, p rzo d k ó w .  J u t r o  p o d a m y  bliższe szcze
góły tej  in te re su jąc e j  sp raw y ,

Sp ra w ę  p ro w a d z i ł  m ec. Szyszkowski.

BANDA RYSIA ZNOW U STANIE PRZED  
SĄDEM.

P ro ces  os ław io n e j  b a n d y  zbójów , i k o n io 
k ra d ó w ,  g ra su jąc y ch  b e z k a rn ie  p rzez  Kilka
n aśc ie  lat , g łów nie  na  te ren ie  pow ia tu  Świę- 
c iańsk iego ,  pod k ierow nic tw em  ‘Antoniego 
Rysia, n ieb a w e m  znow u się zn a jd z ie  n a  fo 
r u m  publicznem , gdyż w d n iu  20 b. m. sp ra  
wa ta będzie  r o z p o z n a w a n ą  jjrzez sąd  a p e 
lacy jny .

Ja k  w iad o m o  un ieszk o d l iw io n a  przed  
k i lk u  la ty  p rzez  w ładze  bezp ieczeńs tw a,  z u 
c h w ała  b a n d a ,  w s tyczniu  r  b. s ą d zo n a  b y 
ła p rzez  sąd  ok ręg o w y  i w rezu l tac ie  prze 
w ódcy  j e j  Antoni Rvś i P io t r  Szaw łow ski  
zasądzen i  zostali  n a  k a rę  śm ierci  przez  p o 
wieszenie,  zaś inni  cz łonkow ie  sza jk i  w  li 
czbie  d w u n a s tu  na  c iężkie  więzienie  od 3 do  
15 lat .

W szyscy  skazan i  odw oła li  się ze s k a r 
gami do  d ru g ie j  in s tanc j i ,  a k iedy  w m a rc u  
s j iraw a  la zna laz ła  się  n a  w okandzie ,  o o ro  
n a  wysląjiUJt o w ezw an ie  i zb ad a n ie  nowycl: 
św iadków ,  k tó rzy  m a ją  w nieść  n o w e  c-ko 
l iczności,  rzu ca ją c e  częściowo c a łk iem  od ■ 
m ie n n e  św ia t ło  n a  spraw ę .

Sąd m a ją c  na  celu w yśw ie t len ie  sp ra w y ,  
p rzychy l i ł  się  do  p ro śb y  o b ro n y  i s p r a w ę  
odroczył .  1 , 1 1

Obecnie  n a  sesj i g o sp o d a rcze j  sądu  a p e 
lacy jnego ,  w y zn aczo n y  zosta ł  n o w y  le rm in  
procesu ,  a  w zw iązku  z tem  k a n c e la r j a  s ą d ”  
p rz y s tąp i ła  do  p rz y szy k o w an ia  tej ,  w ciąż  a k 
tu a ln e j  sp raw y

Rozmaitości
Ludołerstwo i epidemia 

w  Chinach.
Kierownik międzynarodowej ko

misji Domocy głodującym w Chi
nach donos1, według pism pekiń
skich, że dzięki zarządzeniom, przed
sięwziętym od wiosny b r., udało 
się znacznie zmnriib^yć rejon gło
dowy. 1-dnak jeszcze 35 mujonów 
ludz cierpi na kieskę giodową. W 
prowincji środkowego Kansu już od 
czterech lat nie padał deszcz. Re- 
’on ten, zdałny do uprawy pszen,- 
c v ,  wygląda obecnie, jako pustynia. 
W jednem z miast, gdzie liczba lud
no/ c: wynosiła oO.OOO. n reszka  o-
becnie tylko 3.000 luclzl. O becnie 
w rejonie pow y- zym rozw>nęło się 
w znacznym stODniu ludozerstwo. 
Mimo, ‘ że ustawodawstwo usiłuje 
ukarać winnych, jednak, me odno
si to żadnych skutków Nawet wśród 
członków komisji pomocy tyfus za
brał liczne oriary, bo z 20-tu osób, 
k tóre zachorowały na tyfus, l l -c ie  
poniosło śmierć.

Skarby szacha perskiego.
Dotychczas nigdy leszcze w hi- 

storji Persji nie obliczono warte rc» 
olbrzymiego zbioru kamieni szlachet
nych skarbu azachr. perskiego. Je
dynie niedawno, na życzenie obec
nego szacha, P.eza szacha Pahlewi, 
został powołany komitet jubilerów 
francuskich i holenderskich dla o- 
s z a c o w a ra  tego sbioru.

Komitet obliczył, ze ogólna war
tość zbioru wynosi przeszło 17u 
milionów dolarów, wyłączając z tej 
su.n a warto-c znakomitego djamen- 
tu Daria-i-Nur, który, zdaniem  jubi
lerów, jest wrosl bezcenny,

Zbiói składa i.ię przeważnie ze  
szmaragdów, d amentów, rubinów 
i peręł. Waga ich może dać pewne 
wyobrażenie o skarbach, posis. da
nych przez szacha; wagi. dobranych 
pere ł wynosi 10 funtów rubinów — 
12 funtów, szmaragdów — 13 fun
tów Największy ze szmaragdów 
oceniony jes t  na 175 000 dolarów.

i ro n  należący niegdyś do wiel
kiego Mogołu w Delhi i p rzeds ta 
wiający formę ogona pawia, znajdu
je się obecnie w posiadaniu szacha  
perskiego i jest oceniany na 50 m 1 • 
jonów dolarów.

* S ilne lo tn ictw o  
to potęga Państwa!

KU Miejskie
kulturalno-oswataw* 

S V .»  MIEJSKA 
O strobram ska 5.

&T£Ł-ga BIAŁA PUSTYNIA & £ & & &
SZTE iś. DITA B0R1S0WA i DPRINCA SHIRLEY p rzy  w spół'; dziaje zw ierzą t p o la rnych  b ,a*ychn 1
nirdż -led z i. 'isów . w 'ków, fok t reniferów . K a e i . y n n s  od g. 5 m 30 P oczątek  ]•
Yt n isd z ie lr 1 ,w ięt Ł asa  c i - n n a  od g. 3 m. 30. Pocz, seansów  od g. 4 ej. N astęp n y  p rog ram . „ C 6 rr .a  ■ -eg -W^.

K I N O

Plccadilly
W olka 42. TeL 17-85.

F.im . .  p,” bó1 “ “u i i s r s a ł S 1
Całuje Twoja Dłon Madame,,. Harrego Liedtke
którą  ro l^ t a wr ‘y £  S S f z a w s k l a J  ? ; / ' *  P°: f la rną^p ioB snk*  T w oją” DłoAP MaCdZa m e 8.e‘anS6W ZDaDy

Kino Kolejowe

iC H lS K .0
abok dw orca kolejow.)

Dziś
dramat w 8 akt. Bezwstydna kobieta pói* Negn

. .  - - i_____ i* o -UN*d Więcej szczęścia jak rozumu W  niedz ile święta o 4 ej.program
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OD 7 DO ł9 W RZEŚNIA 1929 R.

IX TARGI WSCH0MLE
w E  L W O W I E

O S T A T E C Z N Y  TERMIN ZGŁO SZEŃ  U PŁY W A  DLA 
W Y ST A W C Ó W  Z DNIEM 20 SIERPNIA 1929 ROKU 

SPÓŹNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE BĘDĄ M O GŁY  
BYĆ UWZGLĘDNIONE- — WY JAŚNIEN LD Z .Ł LA  

1 ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE- BIURO T A R G Ó W  
WSCHODNICH W E  L W O W IE. PLAC W Y 
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D rzew n icy l  W a sz y m  jed y n y m  o r g a n e m  jest

mw

w  a  t  i  i  a  w  a  m

J e d y n e  w ielk ie  c z a s o p is m o  fa c h o w e  branży d rzew rej  w p o isc e .  , 
PRENUMERUJCIE! O G L ftS Z flJ G E  SIĘ! K w arta ln ie  zł. 12.

Nr Nr o k a z o w e  gratis   396*

K U R JER  WILEŃSKI
Spóika z ogranicz ,  odpowiedz.

lEillULIH
ZNICZ

WILNO, Ś-TO JAŃSRA 1. TEL. ?-40
’ * , i 'R

Dzieł* książkowe, dru
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą
dowych, zakładów nau
kowych. Bilety wizyto
we, prospekty, zap ro 
szenia, afisze i wszel
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

. W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

n n n n n n n D n n n n n n n a

|  Posady |
o d  i n a D Ł P D B o n n c  p a

Szuka pesady
p ie lę g n ia rk i ,  k a n c e l i s tk i ,  
masz.v n is tk i  lub  k a s je rk i  
z r e d u k o w a n a  n a u c z y c ie l 
k a  ze ś r e d n iem  w y k s z t a ł 
c en iem  l k u r s .  C z e r w .  
K rzyża  Z  w ie lo le tn ią  p r a k 
t y k ą  p rz y  c iężko c h o ry c h .  
A dres ;  ul.  M ajuw a  4- -5,

M a m y  do sp r z e d a n ia

200.000 SZtUk
d o b rz “ r  P i l  f U  
w y p a lo n e j  4  « a  *  Jr 

D o s ta w a  n a  m iejsce,  c 
Wilno, „Polkre8‘, K 'dlew

aka Z, te lef. 17 80

MEESZKANIA
5 i 6 p o ko jow e  ze  wszel- 
k iem i  w y g o d a m i  o raz  
św ia t łe  p iw n ic y  do w> 
n a j ę c i a .  Ul. M a k o w ą  15, 
d o z o rc a  w sk aż e .  1

.tu ■ A r

£ • #  

O  *S r  c?

Dla poszukujących pracy 30 °|0 zniżki

p i e r w s z o r z ę d n y  z a k ł a d  k r a w i e c k i

L. KULIKOWSKIEGO
w i e l k a  13. nv3

W1ELK! V/YiiÓR M ATERJÓŁOW , UBRANIA GOTOWE I NA 0BSTALUNEK.

K once6lonow ane przez K urato rjum  0 . Szk. W lleńsk. 
N r 11— 18187/29

Koedukatyjne Kursy Wieczorowe
(z p ro g ram , g lm naz. państw ow ych) 

im . „ K O M IS J I  E D U K A C JI  K A A O D O W EJ* *
w Wilnie przy ul. W. Pohulanko 9

od dn ia  15 sie rp n ia  p rzy jm u ją  'w n is y  n a  'o k  
szko lny  1929/30 dc w szystk ich  / l a s  g im n az ju n  
(od godz 4 -7 p o p o L ) . Zakres: duża m atu ra , m ail 
m a tu ra , szkoła  pow szechna. Tyyy h u m an is ty czn y  
i m a tem aty czn e  D rzyrodniczy. System  pó łroczny  
O dczyty. L ekarz szkolny W ycieczki. 2H9-3

EC O LF PIGIER d r  PAR1S
p en sjo n a t dla m łodych pan ien  w poDlIzu 
Paryża (20 min.) DoDre odżyw an ie , świeże 
powietrze. flvenue 11, N o rem b re  18. - f l  Vfl- 
REMNE : (S rine). S tenografja , handlow ość 

, i język francuski, t

m a ją tk ó i r  z i e m sk ic h  
1 fo lw ark ó w  p o s ia d a  
do sp rz e d a n ia .  2200.2

Wileńskie Blcro 
■ Komisowo-Hindlowe
M ickiew icza  21, teł. 152

HHHIPSŁJP^^^EIElDGir"
| Akuszerki §
■S iSB1 IDGIRI30irplJIEigEI

Akuszerka

p rz y jm u je  od  9 ra n o  
do 7 w . u l. M ickie
w icza 8C m . 4. W  Z-dr. 
N r. 3093._____________

BSBBBBHSSBSBHSHCE]

1 ZGUBY 1
EHHElSEEEiBElSEBSElS

Zgtbloną, S “ 5." d t
n ą  p rz e z  P .  K U. Wiino 
15-1 26 r.  n a  im ię  M ejera  
A lp e ra ,  rocz.  1905. nn ie-  
w a ż Ł i a  się. " 21P8

Zgubione
d z a j ą c e  z u p e łn ą  n iez d o l 
n o ść  S z u c h m a n a  S z y m o 
na ■ do s łu ż b y  wojskow ej 
k a t .  „E% w y d a n e  p rz e z  
K om isję  Poborow ą,  rocz .  
1905 u n ie w a ż n ia  się. 1

1 insirnHutiiaHiiiHB-B^B
* LEKARZE i
a' isŁFniiEinniaE^niJ; 

DOKTÓR MEDYCYNY

l  CfMBLER
CHOROBY . WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroferapja, D iaier  
m ia , Słońct górsk ie, 

S o l lu j . iaoa

AUckiewicza 12
róg. T atarsk ie !  

P rzy im uie  9 —  2 1 5 — 7

1 DOKTÓR

fciumcz
C b o ro b y  w eD eryczutr,

; syfilis i skórne.

W ieika 2 L
Od 9 —  1 1 3  — 7. 
(T e le f .  9 21 ).___________

K o b ie ta -L e k a rz

n u m m
kobiece,  w e n e ry c z n e ,  n a 
rz ą d ó w  m oczow. od 12—2 

1 od 4 — 6 
ul. M ick iew icza  24.

W. Zdr. Nr 152.
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3 ppoł. Redastor działu gospodarczego przyjmuje od godz 6 ~ 7  n^iecz. we wtorki i piątki. R ękipisów  Redakcja nie zwraca. Dyre lor w ydaw- 
9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr, 80.750. Drukarnia —‘ ul. Ś-to Janska f  Telefon 3-40.

w tekście I, II str. — 30 gr., .III, IV, V, V I _ 3 5  gr., za tekstem  — 15 gr,, kronika rek. komnnl-

REDAKCJA I ADMIHISTRACJAi Jagiellońska 3. Telefon 99. C zyrne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od g< dz. 3
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